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Dziś premjera! 
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SZĄ 


Przygoda de Jalours a 


Wspaniały dramat współczesny w 60iu sktach z tycia psendb dżentelmana. 


W rolach płównych 


Lissy Lind i Mia Mara. 


$ |nego 


Jlufności dla gabinetu. Słusznie 
ij jteż zauważył jeden z dzien- 
Wi |ników warszawskich, że przez 


siie rządem pp- 


autorytetu moralnego — zna- 
przywódcy chadeków 
p. Czarniewskiego, który był 
autorem wniosku w votum nie- 


nego votum nieufności w ple- 
num sejmu. Według zwyczajów 
parlamentarnych odpowiedzial-- 
nóść, a tem samem inicjatywa” 
tworzenia gabinetu, przechodzi 
do tej grupy politycznej, oraz 
tej osobistości, która pociągnę- 
la za sobą większość sejmową 
i odniosła zwycięstwo. O ile 
tedy stoi się na stąnowisku 
wszechwładzy, czy samowoli 
sejmowej, i nja hierzę,się pod 
uwagę owych wzgiędów, fiie 
można by uniknąć konkluzji, 
że pierwszym kandydatem na 
premjera jest „w tej chwili p. 
Czerniewski. Nadała mu po- 


fakt zwycięstwa wnioskodawca 
oka) się na czoło prawi- 
cowej większości i że wszelki 
rząd kompromisowy, przez nią 
zaakceptowany, pedzis faktycz- 

zarałewskiego 
i Gdyka. Trudno przypnścić. 
iżby zechcieli przyjąć tę rolę 
rzekomi kandydaci na premje- 
rów, których nazwiska spoty- 
kamy w dziennikach, zalecają- 
cych porozumienie, 

W każdym zaś razie lewica 
musi odrzucić wszelkie podobne 
propozycje. Wszak w nie- 
dawnem przemówieniu sojmo- 


wyższą rolę ta sama większość, 
która obaliła Artura Sliwińskie- 
go. Być może, iż niejednemu 
z przywódców prawicowych 
nasuwają się co do osoby, 
tudzież kwalifikacji takiego kane 
dydata poważne wątpliwości, 
Dla lewicy, jak sądzimy, jest 
w tej chwili obojętne, czy pra- 
wica wysunie jego, lub p. 
Gdyka, czy też inną swą kre- 
turę. W tym, czycw nym 
wypadku chcą riaprawdą rządzić 
z ukrycie ei, którzy dla swych 
cełów partyjnych rozpętali dzi- 
siejsze przesilenie. 
T: 


Dalsze trwanie przesilenia. 


wem, przywódca P. S. L., z 
upoważnienia i w imieniu calej 
lewicy, złożył deklerację, w 
której ostrzegał przed rozpę- 
taniem  mowego 
W/ słowach spokojnych, lecz 


Wyzwanie. 


Gabinet p. Artura Sliwiń- 
skiego, który już zdawał się 


do niej niezdolna i sama mu- 
siąła prosić tegoż Naczelnika, 


przesilenia. | p 


Przewieka je Świadomie prawica. 


Cisza w sejmie. Odwołanie posiedzenia pienarnee 
go i zebrania „łtomigłowu'. Protest P. $, L. Konwent 
senjorów ne żądanie posła Rataja. Matactwa marszał 
a, Wyznaczenie terminu posiedzenia sejmowego. Do 
czego zmierza banda prawicowa. Zaprzeczenia © razła- 


wyjściem z przewlekłego prze- 
silenia, został, jak wiadomo, 
obalony przez  zjednoczoną 
prawicę, która wtrąciła znów 
państwo w cięższe od po- 
przedniego przesilenia i rzuciła|wało się dobiegać do: końca. 
wyzwanie całej lewicy. Niej Nie — prawica zadrwiła sobie 
licząc się z potrzebami państwa |z narzuconej przez siebie samą 
i jego powagą na zewnątrz, | procedury, z uchwały sejmowej, 
prawica zdeptała lojalne I po-jnie pozwalającej na dalsze od- 
jednawcze usiłowania lewicy w|raczanię wyborów, tak jak drwi 
sprawie utworzenia gabinetujsobie z potrzeb państwa, z 
i w nader widocznej formie|dobrej woli lewicy, bowiem 
wskazała, iż gotowa jest uznać|jchce mieć na czele rządu 
tylko taki rząd, który w istocie kogoś takiego, na czyją u- 
byłby na jej usługach, jakkol-|ległość moglaby napewno liczyć. 
wiek okryty w szatę „między-| Tej gwarancji nie dawał jej 
partyjności, czy fachowości*.lp. Artur Sliwiński, a więc użyła 

Historja przesilenia wska- wszelkich ciasnych sposobów, 
jzuje, że prawica woli raczej aby go nie dopuścić do rządów. 
pozostawić państwo bez rządu, Te gnyki sejmowe, które 
niż zgodzić się na taki, któ- stały objektem intrygi prawi- 
ryby nie był ekspozyturą jej cowej wysunęły wnet projekt 
interesów partyjnych i klaso-|kompromisowy, który jest 
wych, Zamiast interpretacji| wszakże wprost naigrawaniem 
„małej konstytucji*,  przefor-|się z lewicy i jej dotychczaso- 
,sowała jej zupelną zmianę.|wego stanowiska, Chodzi o 
Lewica w swym wniosku ną-|utworzenie jakiegoś  mixtom 
głym oskarżyła ją o  nielegal- |compositum z mężami zaufania 


aby wskazął kandydata na pre- 
mjera. Kandydat Belwederu 
otrzymał zgodę „komisji głównej, 
a więc w zasadzie aprabatę 
sejmu. Ciężkie przesilenie zda- 
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stanowczych Witos stwierdził, 
że lewica w tym kroku będzie 
widziała wypowiedzenie. sobie 
walki, przed którą się nie 
cofnie i której skutki spadną 
na prawicę. 

Taka deklaracja obowiązuje. 


W sejmie wczoraj od rana pa-' 
nowała zupełna pustka, O godz. 


chu sejmowego jedem po drugim 
menerzy prawicy, Przypuszczenie 
Nawet bez niej sytuacja jest |iednak, że odbędą wspólne posie. 
tego rodzaju; że wszelki kom- dzenia w sejmie, okazało się błęd- 
promis, choćby nawet z pew-j nem. Istnieje mniemanie, że po- 
nemi ustępstwami dla lewicy, |siedzenie to odbyło się po za sej- 
byłby z jej strony niczem in-|mem w jakimś lokalu prywatnym, 
nem, jak: kapitulacją. Teraz |bez udziału przedstawicieli Klubu 
musi ona pokazać, że nie u-|Pracy Konstytucyjnej. Przywódcy 
gnie się przed pp. Czerrlew-|prawicowi rozeszli się po swych 
skim, Gdykiem i ich kompanią salach klubowych, gdzie zresztą nie 
i że deklaracja Witosa nie po» było nikogo. 
zostanie czczą pogróżką,, Faktem bardzo charakterystycz- 
A cò będzie z rządem? O|nem dla sytuacji „i do. pewnego 
to narazie grupy lewicowe mo- |stopnia sensacyjnem było nato- 
gą się nie troszczyć. Prawica, jmiast pojawienie się na tablicy 
która jest jedyną w tym razie |sejmowej zawiadomienia wydane: 
destruktorką, która obaliła gabi- | go przez p. marszałka, że dzisiej- 
net, utworzony z calkowitem sze plenarne posiedzenie sejmu 
uwzględnieniem Je formalnych | zostaje odwołane. 
wymagań, jest wyłącznie i nie-| W dniu wczorajszym zatem 
podzielnie odpowiedzialna zajsejim nie zajmował się zupełnie 
swój ukartowany krok. Nacze|-|sprawą przesilenia. Jedynem po- 
nik, jak*wynika z listu, sklero- | siedzeniem, jakie odbyło się, były 


1 min. 25 ściągać zaczęli do gma-| 


ność, niemniej, jednak nie uchy- 
llita się od współdziałania koło 
tworzenia gabinetu. Komisja 
główna, która właściwie miała 
przejąć w tym punkcie prero- 
jgatywę Naczelnika, okazała się 
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różnych grup sejmowych, a w|wanego do marszałka, zrzekł | obrady dawno zapomnianej już in- 
istocie ulepającego dyrekty wom | się inicjatywy» Zresztą nastręcza | stytucji — konwentu senjorów. Po- 
i wskazówkom prawicy. Przy-|się w tyi razie sytuacja taka, siedzenie to odbyło się o godzinie 
stąpienie lewicy do czegoś 'po-|jakiej w poprzednich przesile- 5-ej popołudniu, a powodem jego 
dobnego byłoby z jej strony | niach mie było. Poraz: pierwszy | zwołania był list p 
sromotag kapitulacją i uznaniem gabinet upada, wskutek formal- 


mie w N. P. R. Znów inicjatywa Naczelnika państwa ? 


skiego, imieniem klubu P. S. L. 
(Piast), treści następującej: 

„Odwołanie jutrzejszego posie- 
dzenia mie jest dostatecznie uza- 
sadnione. Zawiadomienie marszał- 
ka wskazuję jako powód odwoła- 
nia przesilenie gabinetowe. Prze- 
silenie było już faktem w tym dniu, 
w którym p. marszałek wyznaczył 
posiedzenie ma wtorek. Wyzna» 
czenie to nie spotkało się z niczy= 
im protestem. Poza tem kilkakrot- 
mię p. marszałek i kluby sejmowe 
stały na stanowisku, że obrady nad 
sprawą ordynacji wyborczej, mimo 
trwającego przesilenia, muszą być 
kontynuowane w dalszym ciągu, 
jeżeli termin zamknięcia obrad seje 
mowych i wyznaczenia wyborów 
ma być choć w przybliżeniu do- 
trzymany, Dyskusja nad ordyna« 
cją wyborczą musi być kontynto- 
wana, zwłaszcza, że wszystkie po- 
przednie rządy stały na stanowisku 
zupełnego niezainieresowania się 
sprawą i że nowemu rządowi nie 
pozostaje też nic innego jak zająć 
takie same stanowisku, skoro pro- 
jekt ustawy znajduje się już w fa- 
zie trzeciego czytania, 

Wobec tego klub sejmowy P. 


osła Rataja, skie- |$. L. (Piast) prosi marszałka sejmu 
irowany do marszałka Trąmpczyń-10 natychiniastowe zwołanie kou- 


z. 
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wentu senjorów dla rozstrzygnięcia 
tej sprawy". 

Marszałek sejmu przychylił stę 
do postawionego nia Żądania i ma 
godzinę płąta popołudniu zwołał 
konwent senjorów dla omówienła 
sprawy plenarnego posiedzenia. 

Na wstępie posiedzenia tego 
poseł Rataj nmotywował obszernie 
opinję wyłożoną w poprzednim 
liście, a mianowicie, że marszałek 
niema prawa własną władzą zimnie- 
niać uchwały plenum sejmu. Ostal- 
nie zaś posiedzenie plenarne, od- 
byte w, piątek, wyznaczyło na wto- 
rek nowe posiedzenie dla trzecie” 
go czytania ordynacji wyborczej. 
Wykonanie tej uchwały plenum 
jest nieodzowne, aby możliwem 
było zrealizowanie innej, dawniej- 
szej uchwały sejmu, że -wybory 
maja się odbyć” 1 października. + 

Marszałek na wywody p. Rataja 
odpowiedział, że plénum decyduje 
tylko o porządku dziennym następ- 
nego posiedzenia, a tie decyduje 
o jego terminie. Co się żaś tyczy 
konkretnego wypadku to marszałek 
informował się śród grup centro- 
wo-prawicowych i wiedział, że są 
one za odwołaniem posiedzenia 
wtorkowego. Miał też wrażenie, że 
j grupy lewicowe są tego samego 
zdania. 

Posłowie Barlicki (P.P.S.) i Ra- 
taj (P.S.L.) wskazywali, że zacho- 
wanie się pana marszałka jest 
dziwne. |Inforinuje się on tylko o 
zdanie grup prawicowych, a co do 
zdania łewicy ogranicza się jedynie 
do wrażeń. Poseł Barlicki oprócz 
tego podkreślił, że nieodzownem 
jest zakończenie obrad nad ordy- 
nacją wybprczą, tak, dby wreszcie 
można było przystąpić do nowych 
wyborów. Mówił także, że prawica 
świadomie sprawę tę przewieka, 
aby ik: Fet istnienie obecnego 
sejmu ustawodawczego. 

Przedstawiciele związku ludo- 
wo-narodowego w bardzo niewy- 
Taźny sposób dawali do zrozumie- 
nia, że na przewlekaniu sesji im 
nie zależy, 

Lewica wówczas postawiła kon- 
kretry wniosek, aby otibyć posie- 
dzenie we wtorek. 

Posłowie Teodorowicz (K, P. K.), 
Thon (żyd) i Dubanowicz (N. Ch. 

8 L) wskazywali, że nie można 
omawiać ordynacji wyborczej bez 
udziało rządu. Bołychewówo WA neu- 
tralność rządu w tej sprawie nie 
powinna być precedensem. 

Lewica wówczas proponowała 
odbycie posiedzenia we środę, ale 
i to nie zyskało dostątecznego po- 
parcia, 

Prawica wreszcie zgodziła się 
na wyznaczenie posiedzenia na 


czwartek dła zakończenia dyskusji | 


nad trzeciem czytaniem projektu 
ordynacji wyborczej, a na piątek 
dia głosowania. 

Wniosek ten jednogłośnie t 
chwalono. — W tej sprawie „do 
wiadnjeniy się, 
cowe w piątek zgłoszą wniosek o 
odesłanie projektu ordynacji wy- 
borczej do komisji konstytucyjnej. 
Jeżeli ta próba powiedzie się, ży- 
cie obecnego sejmu będzie prze- 
dłużone aż do wiosny roku przy- 
szłego. 


Posiedzenie komisji głównej 
wczoraj nie odbyło się. Oficjal- 
nym pretekstem nowego odrocze- 
nia była nieobecność posła Witosa 
w Warszawie. 

Faktycznym zaś powodem — 
chęć grup- prawicowo-cenirowych 
przyjścia na komisję główną z pro- 
jektem konkretnym decyzji w spra- 
wie przesilenia. 

Ponieważ zaś taki projekt do- 
tychczas się nie narodził, komisja 
główna nie zebrała się. Zapowie- 
dziano jej zebranie na dziś, ale 
na którą godzinę niewiadomo. W 
ten sposób w sprawie przesilenia 
przedreptał sejm jeszcze jeden 
dzień w tem samem miejścu. 

W związku z informacjami pism 
narodowo - demokratycznych Kra- 
kowskich w sprawie rzekomego 
fermentu w klubie N. P. R., ze 
strony zarządu tego klubu zawia 
dainiają, że na ostatniem posiedze- 
nia klubowem, na którem zawie- 
szono pięciu członków tego klubu 
z powodu naruszenia karności paf- 
tyjnej, zawieszeni członkowie o- 
świadczyli, że upoważniają w dal- 
szym ciągu prezydjum, stronnictwa 
do występowania na posiedzeniach 
komisji głównej imieniem calego 
lubu, a więc i zawieszonej piątki. 
Nadzieje zatem nacjonalizmu na 
pozyskanie tych pięciu głosów są 
złudne. Rada naczelna N. P. R. 
zapowiedziana była nie na wczoraj, 
ale na 15 lipca, ale i to posiedze- 
nie zostało odroczone do dnia 23 
lipca. 


W. kołach aacjonalistycznych o- 
świadczają, że przeważa tam zda- 
mie, iż komisja główna winna się 
zwrócić z ponowną prośbą do Na- 
czelnika państwa © skorzystanie z 
prawa inicjatywy. 

Oczywiście można to było zro- 
bić już w piątek, natychmiast po 
głosowaniu i bezcelowa pięcio- 
dniowa zwłoka rzuca tem skanda- 
liczniejsze światło na uprawiane 
przez prawicę przewlekanie kry- 
zysu. 


-Skutki bolszewizmu endeckiego. 


Opinja obcej prasy. 


Zamiary gabinetowe prawi- 
cy a, stanowisko Naczelnika 
państwa. 


PARYŻ, 10 lipca.(Pat.) „Fempe” i 


zaopatruje wiadomość z Warszawy 
o dymisji gabinetu Sliwińskiego 
następującą uwagą: 

Dymisja gabinetu Śliwińskiego 
jest następstwem stanowiska, zaję- 
tego przez partje prawicowe i 
przez centrtyn. Partje te rozpoczę: 
ły intrygi przeciw Sliwińskiemi od 
pierwszej chwili wyznaczenia go 
na stanowisko premjera. Liczą one, 
że, dzięki słabej większośei, którą 
zawdzięczają współpracy Klubu 
Pracy Konstytucyjnej, będą mogły 
oddać władzę w ręce gabinetu 
„patiamentarmego ——prawicowego*, 
na cżelę którego stanąłby Skulski, 
lub Korfanty. O ie ta polityka 
uda się, może oma doprowadzić 
do kryzysu na stanowisku prezy- 
, denta Rzeczypospolitej“, 


` 


Marka polska spada przez 
przesilenie, wywołane przez 
prawicę. 

KATOWICE, 10 lipca. (A. W.)—- 
„Kattowitzer Zeitung” pisząc o 
przesileniu w Warszawie, stwierdza, 
że powodem zniżki marki polskiej 
są ostatnie wydarzenia polityczne. 
W przeciwnym razie trudnoby by- 
ło zrozumieć, dlaczego marka pol- 
ska spadła, skoro Polska jest jed- 
nym z najbogatszych krajów na 
świecie. Po Angiji i Francji, zaj- 
muje Polska trzecie miejsce pod 
względem  bogąctw węglowych. 
Produkeję cynku można porównać 
tylko z produkeją Stanów Zjedno- 
czenyeh. Nadto posiada Polska 
olbrzymią produkcję ołowiu, siarki, 
żelaza i £ p. | 


że grupy prawi- fw stosunku dò polaków w niemieckiej 
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Kraniką polityki paiskiej, 


Trudne rokowania z delega 


MOSKWA, 10 lipca. - (Pat) — 
Wczaraj otwarto piąte pienarnę po- 
siedzenie mieszanej kómisji polsko- 
rosyjsko-utkraińskiej specjalnej w 
Moskwie. Na porządku dziermym 
znalazła się jedne z najważniej- 
szych spraw w zakresie zwrotu ar! 
chiwów i bibljotek, Mimo bardzo, 
długich obrad, zdołano rozpatrzeć 
zaledwie I-szy punkt porządku, 


— Raqi polski zwrócił się do posła 
potskłedo w Berlinie, z poleceniem, ahy 
w encrdiczny sposób zareagował prze- 
ciyko wałtom, które maja miejsce 


ozefci Górnego Slyska. 


— Ministerstwo spraw zadranicz- 
nech skasowało urzedowa nomenklatu- 
re „korytarz polski”, której używano 
w stłosumku do pasa województwa po- 
morskiewo, łaczacego Polskę z Gdań- 
skiem, Ministerstwo spraw zagranicz: 
nych uważa, że nomenklatura ta nie 
opierała się na żadnym akcie prawnym, 
a zawierała w sobie pewne pomniejsze- 
nie suwerenitetu polskiego na tem te- 
rytorjum. 


wów urzędu centralnego, ustano-| 
wionego w Rosji dla spraw Kró-| 
lestwa Polskiego. W sprawie zwro-, 


spraw włościańskich Królestwa Pol- 
skiego, komisji specjalnej do tych- 
ze spraw, aktu wydziału ziemskie- 
go byłego ministersta spraw wew- 
nętrznych, oraz archiwów wydziału 
do spraw finansowych Królestwa 
Polskiego, — nastąpiło porozumie- 
nie co do wydania, Natomiast w 
sprawie zwrotu sekretarjatu stanu: 
Księstwa Warszawskiego i kance-. 
larji własnej jego cesarskiej mości, ! 
oraz komisji do spraw Królestwa. 
Polskiego porozumienia nie osiąg- 
nieto, ; i 
Delegacja sowiecka starała się; 


— Dowiadujemy Sle, że przedsta- 
wiefelem delegacji repatriacyjnej w Pe- 
tersburdu został mianowany inżynier, 
Zygmunt Kotarski, na miejsce postan- 
niczki Jadwigi Ciupskiej, która podal 
się do dymisji. . 


Cadzoniemcy dwóch katenonii. 


Estonia grozi Polsce odwe 

tem za ograniczenie swo» 

bód obywateli estońskich u 
nas. 


REWEL, 10 lipcą (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego”) — Pisma 
tutejsze omawiają ostatnie za- 
rządzenia paszportowe "w Pol- 
sce, według których cudzoziem- 
cy podzieleni są na dwie kate- 
gorje. Podczas gdy cudzoziem- 
cy l-ej KARREN mają w Polsce 
pełną swobodę ruchów, na cu- <> |. Grabiat 

; są członkowie niemieccy hr. Moltke 
dzoziemców Ii-ej kategocji ah ti Łukaszek, oraz eah komisji 
łożono w tym względzie wiel |paron de Montenach. Na dworci 
kie ograniczenie. oczekiwali przybyłych: szef proto- 

Do Il-ej kategorji, oprócz|kułów dyplomatycznych hr. Przez- 
rosjan i niemców, zaliczani _ s jdziecki, dyrektor Konia Oloy 
S MEJ a D a Aleksander Jackowski W połud- 

> w; 64 fme goście złożyli wizytę prezeso- 
w Warszawie poczynił już od- | wi ministrów, poczem minister spr. 
powiednie kroki, ale, jak do» | zagranicznych podejmował ich śdia- 
tychcząs, bez rezujiatu. Skyt: |dsniem. Po poludniu komisja mie- 
kiem tego ministerium spraw | 24. będzie "przyjęd przez Na- 
czełnika państwa, wieczorem zaś 
wewnętrznych zamierza OdDo- |prezes ministrów wyda ha cześć 
wiednie represje zastosować | komisji obiad. 
wobec obywateli polskich w 
Estoniji. 


Pruemówiowia podczeg obiadu na cześć 
Erha maść wileństich. 


(landera. 
Sledztwo komisji sejmowej. 


WARSZAWA, 10 lipca (Pat.). 
Podczas obiadu, wydanego na cześć 

WILNO, 10 lipca. (AW). W nie- 
dzielę rano przybyła do Wilna sej- 


prezydenta Calondera i członków 
komisji mieszanej, prezydent mini- 

mowa komisja dla zbadania zajść 

wileńskich. O g. 11 przewodni- 


strów p. Śliwiński wygłosił» nastę- 
czący komisji, poseł Wysocki, w 


pujące powitanie; 
towarzystwie posła Kaczmarka, od- 


„Panie prezydencie! Witając w 

stolicy Rrzeczypo.politej górnoślą- 
wiedził delegata rządu. W rozmo- 
wie przewodniczący komisji wska- 


ską komisję mieszaną, która przez 
zał, iż komisja przybyła w celu 


15 lat ma czuwać nad współpracą 
2-ch narodowości dla dobra obu 
bezstronnego i dokładnego zbada 
nia zajść: O 12 w południe za- 


części G. Sląska, wyrażam radość, 
że przewodnictwo tej komisji spo- 
częło Się pierwsze posiedzenie ko-| 740 w rękach pańskich, panie 
misji w magistracie,  Sledztwo 
prawdopodobnie potrwa dwa dni. 

Po południu komisja wysłucha- 
ła relacji delegata rządu Romana, 
prokuratora, oraz zapoznała się z 
aktami urzędowymi, a o 8 wiecz. 
przystąpiła do przesłuchania osób 
prywatnych. Łgłoszeń dużo, 


Przybycie do Warszawy. 


9 rano, przybył do Warszawy pre- 
zes komisji mieszanej, dr. Calon- 
der, oraz polscy członkowie tej ko- 
misji, pp. Grabianowski i Wolny i 


POZNAN, 10 lipca (AW) Dziś 
zakończyły się obrady V kongresu 
przeciwalkohołicznego. W ciągu 

«obrad przyszli na kongres m. in. 
l biskup Łukowski i b. minister 


"zdrowia, dr. Januszewski. 
warownózenie. saose do- Podczas kongresu wygłoszono 


raźnych. następujące referaty: Ujemny 


WARSZAWA, 10lipca. (Tel.wł,) wpływ: alkoholu na organizm (dr. 
Rada ministrów wydała na podsta- Otto). Alkohol, a sprawność fizy- 
wie ustawy z dn. 6 kwietnia r. b.|czna (dr. Anek). Alkoholizm i 
o objęciu władzy państwowej nad | choroby umysłowe (dr. Borowiecki). 
Ziemią Wileńską oraz ustawy o| Leczenie alkoholizmu (prof. dr. 
sądach doraźnych, rozporządzenie Cientkowski). Alkoholizm, a mał- 
w sprawie rozciągnięcia na Ziemię żeństwo pod względem  zdrowot- 
Wileńską przepisów o sądach do-,nym i społecznym (dr. Panek). O 
raźnych, ; {zadaniach szkoły w walce z alko- 

W myśl rozporządzenia — na (holizmem (prof. dr. Piasecki). Al- 
Ziemią Wileńską rozciągnięto: 1)|koholizin, a młodzież rzemieślni- 
ustawę w przedmiocie sądów do- cza i robotnicza (ks. Kuznowicz). 
raźnych, 2) rozporządzenia mini- W wyniku wygłoszonych refe- 
strów sprawiedliwości i spr. we-ratów kongres przyjął szereg rezo- 
wnętrznych, dotyczące wykonania lucji m. in. uchwalono warazić 
ustawy o sądach doraźnych. | hołd i wdzięczność sejmowi usta- 

Postanowienia przepisów 0 są- wodawczemu za uchwalenie ustawy 
dach doraźnych rozciągnięte zosta- | przeciw alkoholicznej z dnia 23 
ły ma przeciąg sześciu miesięcy, kwietnia 1920, Dalej uchwalono 
poczynając od dn. 1 lipca 1. b. wezwać wszystkie organizacje spo- 

Wszelkie dotychezas obowiązu- | łeczne i oświatowe, aby w imieniu 
jące na Ziemi Wileńskiej przepisy | dobra nerodu poparły działalność 
w sprawie cywilnego sądownictwa komisji walki z alkoholizmem, i 
doraźnego zostały uchylone. [wyrażono uznanie posłom, mini- 

Rozporządzenie powyższe we-;strom' i 'działaczam społecznym, 
szło w życię z da. | lipca r. b. 


hae 


dziennego, dotyczący zwrotu archi-,wiła wniosek, 


tu archiwów czasowej komisji do] 


Ni._187__ 


0 zwrot archiwów i bibliotek polskich w Rosji. 


tami rosyjsko- ukralński ml. 


dowieść wbrew traktatowi, że se- 
kretarjat stańu Królestwa Polskiego 
nie może być wydany Polsce,gdyt 
był to urząd rosyjski, a minister, 
sekretarz Królestwa Polskiego u- 
rzędnik'am cara, Dr. Suchodolski 
zbijał to twierdzenie na zasadzie 
tekstu konstytucji Królestwa Pol- 
skiego. W rezultacie w dyskusii 
delegacja rosyjsko-uxraińiska posta- 
aby wyżej wymie- 
nione archiwum pozostąwić w RO- 
sji, Polsce zaś wydać kopje części 
archiwum, a mianowicie od roku 
1915 do roku 1832. Pomijając, nie- 
wykonalność propozycji rosyjskiej, 
minister Olszewski w końcowem 
przemówieniu olrzucił tę propozy* 
cję, określając ją, jako jałmużnę, 
dawaną wtedy, gdy Polska posiada 
pełne prawo moralne, historyczne ' 
i formalne, na zasadzie traktat 
ryskiego otrzymania archiwów w 
całości i w oryginale. W sprawie 
tej delegacja polska zwróciła się 
do rząlu polskiego, celem zarzą- 
dzenia w drodże dyplomatycznej 
wydania archiwum, których zwrot 
zapewnia Polsce traktat ryski, 
Dziś dalszy ciąg posiedzenia. 
` 4 


Górnośląska komisja mieszana w Warszawie: > 


prezydencie. Zaufanie do pana 
czerpie tząd polski z popularności, 


* WARSZAWA, 10 lipca- (Tel. wł. | która w pięknej ojczyźnie panskiej 
„Głosu Polskiego"). Dziś o godz., wyniosła pana na najwyższą god- 


ność, oraz z dotychczasowych wy- 
ników pracy, w której pan, panie 
prezydencie, przewodnicząc; wyka- 
załeś wielkie poczucie prawa Í 
sprawiedliwości. Jestem przekona- 
ny, że przyjazd pana i szanownych 
członków komisji mieszanej du 
Warszawy jest zapowiedzią, że icii 
pień zapewni G. Śląskowi naj- 
epsze warunki gospodarczej wspót- 
pracy i zgodnego współsycia obu 
narodowości. Wnoszę toast na 
cześć pana prezydenta Calondera 
i członków komisji“. 


Deser do goun W Ri 

WARSZAWA, 10 lipca (Pat), 
P-ezydent ministrów, p. Śliwińsk), 
przesłał dzistaj generałowi Le Rond, 
prezydentowi komisji imiędzysojusz- 
niczej w, opolu depeszę treści nā- 
stępującej: \ 

„W chwili, w której członkowie 
komisji rmędzysojuszniczej Opu- 
szczają Ziemię Slaską, z którą 
związali się tyłu węzłami, zadzierz- 
gniętymi przez „nich podczas wy- 
siłku, zmierzającego do realizacji 
prawa sprawiedliwości, rząd polski 
posyła panu, panie prezydencie, 
jak również wszystkim członkom 
komisji, wyrazy swej szczerej 
wdzięczności, oraz zapewnienia pa- 
ni, że pamięć waszego pobytu na 
G. Sląsku będzie zawsze żyła w 
historji odbudowy całości naszej 
ojczyzny”. 


Zakończenie obrad kongresu przeciwalkośolicznego. | 


. Nadto kongres zwrócił się da 
posłów z prośbą o poparcie spra- 
wy podwyższenia subwencji, prze- 

znaczonej na walkę z alkoholiz- 
mem. Kongres zwrócił się rów- 
nież do rządu z prośbą o wydanie 
energicznych zarządzeń, celem 
wprowadzenia w życie przewidzia- 
nej w ustawie komisji antyalkoho- 
licznej, Dalsze rezolucje kongresu 
piętnują, jako niemoralne czer 
panie dochodów gminnych *z roz» 
pijania lidności alkoholem. Na- 
stępne rezolucje zmierzają do po- 
zyskania współpracy prasy polskiej 
w walce z alkoholizmem i wzy- 
wają społeczeństwo do zwalczania 
alkoholizmu wśród wojska przez 
tworzenie pół opieki oraz do sze- 
rzenia idei wstrzemiężliwości i 

|tworzenia kół abstynenckich wśród 
| najszerszych mas. 
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|którzy poparli wymienioną ustawe. ! am5sJmEuoUNS a 


Nr, 187 


= 


[Femo chwili. || Prodlematyczne wyniki konferencii w Hadze 


Zbyteczny ferwor, 


, ` Każdy, kto czyłał koresponden- 
„cje dziennikarzy warsznwskich, to- 
warzyszących sztebowi gen. Szep- 
tyckiego w jego akcji obejmowa- 
nia Sląska Górnego, niemile nde- 
rzony był tonem owych korespon- 
dencji, 

Dziennikarze ttołeczni, jeden 
przez drugiego, wysadzali się na 
„bohaterszczyznę”, Niemal na ka- 
żdym kroku, jeśliby wierzyć ich 
opisom, gen. Szeptyckiemu groziły 
szalone niebezpieczeństwa. Jeden 
z chochlików dziennikarskich sfa- 
brykował nawet zamach ma pol- 
skiego generała: zamach, o którym 


nikt, poza jego piewcą, nie wie-| dzierżawy, bądź też w iormie to- 
dział i nie słyszał. Wojsko polskie, | warzystw mieszanych. 
de unkiem sine qhanoń w tej współ rosyjski oświadczył, że nalega na 


w świetle tychże listów, wkraczaj 
na ziemię staropolską, wszędy ła- 
mać musi rzekome zasadzki wroga, 
pokonywać jego opór, gasić wszczy* 
nane pożary, uśinierzać niecone 
rozruchy, obezwiadniać gwalty; 
czytelnik, czytając to wszystko, za- 
pytuje sam siebie: czy jest to rze- 
czywista wyprawa zbrojna na Sląsk, 
czy też pokojowa akcja Sbejmowa- 
nia w *posiadanie tego, co przy- 
znała nam liga narodów. i 
Nie chcę tu bynajmniej pomi- 
jać stosunku naszego do Niemiec, 
ani wrogiej postawy niemieckiej 
wobec Polski: jednakże nie mogę 
oprzeć się pytaniu, po co ten cały 
sztuczny zgiełk dziennikarski, usi- 
łujący zasuggerować społeczeństwu 
wrażenia s wojny w tej dzielnicy, 
gdzie — chwała niebiosom — 
wojna się skończyła, i gdzie lud- 
ność zarówno polska, jak niemiec- 
ka, syta niepokojów i alarmów, 
pragnie, nareszcie z całej duszy 
wziąć się do pracy, do rzetelnej, 
spokojnej pracy produkcyjnej. 
| Dziennikarzom, znającym gu- 
sty plochej warstwy, chce się ko- 
niecznie uczestniczyć w jakichś 
tryumfach, zbierać jakieś laury, 
stroić się w jakiejś sławy wojennej 
trofea. I, gdy niema wojny, stwa- 
rzają pozory wojny; jazdę automo- 
bilem po gościńcu, drzewami wy- 
sadzonym, przedstawiają jak zbroj- 
ną wyprawę; złocone zaś epolety 
czcigodnego generała polskiego 
biorą za odbłyski piorunów, których 
łuną pragnęliby uwieńczyć swoje 
próżne a krzykliwe figury. 
Poco ten wojowniczy ferwor? 
Lumir. 


/ Prede gmałłom niemieckim, 


Wiec protestacyjny w Rybe 
- nikt. j 


KATOWICE, 10 lipca (Pat.) W 
Rybniku odbył się wiec protesta- 
cyjny przeciw gwaliom niemieckim, 
dokonywanym na polakach po nie: 
mieckiej stronie G. Sląska. Prze- 
mawiali liczni mówcy. — Stwierdzo- 
no przytem, że przeszło 30 tysię- 
cy uciekinierów z niemieckiej czę- 
ści G. Sląska, zmuszonych zostało 
ratować się ucieczką ra polski 
Sląsk. W powiecie rybnickim znaj- 
duje się około 3 o EW uchodź- 
ców, z których 2,800 otrzymało już 
pracę, reszta pozostaje bez pracy. 
Wiec powziął rezolucję, domagają- 
cą się skutecznej interwencji w 
sprawie gwałów niemieckich i w 
sprawie umożliwienia uchodźcom 
powrotu W rezolucji tej oświad. 
czono również, że ludność polska 
z polskiej części G. Sląska mie 
może obojętnie przypatrywać się 
tym gwałłom. Stwierdzono, że 
niemcy w polskiej części G. Sią- 
ska cieszą się równouprawnieniem 
i zupełaym spokojem. + 


Połskie obstałnnii w Rosii, 


Płotrogrodzka tabryka „Treu 
otrzymała z Polski obstaldnek wa 
brzymią pertją kaloszy. 


- 


i 


Wtorek 11 lipca 1522 r. 


należy, mojem zdaniem, obarczyć 
sowiety .całą odpowiedzialnością 
za ewentualne zerwanie. 
l Również należałoby utrzymać 
najskrajniejszą solidarność wszyst- 
ikich państw reprezentowanych w 


Pesymizm eksperta belgiiskiego. — Zasadnicza nieustę- 
pliwość sowietów. y Możliwość zerwania konfarencji — 
Pożyczki dla państwa, a nie dla obywateli, 

HAGA, '10 lipca. (Pat.) Felicien f rewolucyjne, W tych warunkach 
Cattier, główny ekspert belgijski, zy 
oświadczył korespondentowi agen- 

cji Havasa co następuje: Zdaniem 
mojem, pomyślne wyniki konferen- 
cji są bardzo problematyczne. Są- 
dzę, że dla Francji i Belgji byłoby 
niemożliwem przyjąć tezy rządu Hadze wobec niedopuszczalności 
sowieckiego, które można sprowa- wymuszenia ze strony sowietów. 
dzić do następującego określenia: Zbierzemy się w poniedziałek, — 
Nacjonalizacja jest dla sowietów [zakończył Cattier, — na wspólne 
zasadą i aktem, od którego nie obrady, celem zajęcia, w porozu- 
mogą się cofnąć, ani dziś, ani ju-| mieniu z naszymi rządami, wspól: 
tro, ani nigdy. Jeżeli kapitaliści | nego stanowiska. 

uznają tę zasadę, wówczas sowiety . 

zgodzą się na współpracę z nimi,] HAGA, 10 lipca. (Pat). Odpo- 
bądź to w formie koncesji, bądź | wiadając na pytanie Eheillyngs'a, 
przedstawicieła francuskiego w ko- 
[misji dla spraw kredytu, delegat 
pracy musi być uznanie nacjonali: |to, aby kredyty udzielane Były 
zacji. Jest to zasada, powtórzył , państwu rosyjskienqu, a nie po- 
ponownie Catłier. Obecnie Sso- szczególnym obywatelom rosyj- 
wiety cofają nas do punktu, na skim, oraz że nie może i nie bę- 
którym stanęlfśmy w Genui, a na- dzie mógł uznać gwarancji, uwi- 


Lecz wa- 


wet dalej. Bowiem  oświadczono 


tutaj, iż kredyt uważany jest jako 
odszkodowanie za wyprawy kontr- 


Wieści z Rosji i o Rosji. 


Relikwie Bł. Andrzeja Botnli. 


MOSKWA, 10 lipca (A. W.) — 
Bolszewicy wtargnęli przemocą do 
rzymsko-katolickiego kościoła pa- 
raljalnego w Potocku, zerwali 
częcie z trumny, kryjącej zwłoki 


błogosławionego Andrzeja Boboli, {tej instytucji okazała się koniecz- 
zdarii ze zwłok szaty i pozostawili|ną z powodu niesłychanego wzro- 
szczątki w otwartym kościele na|stu prosytucji, którą komisja za- 


urągowisko tłumów, które z po- 
mocą specjalnych odezw ściągnęli 
do świątyni. 

(Przyp. red. „Głosu Polskiego“; 
Andrzej Bobola około połowy 17-go 
wieku poświęcił się pracy apostol- 
skiej w Wilnie, Bobrujsku i Piń- 
sku, Podczas tej pracy wpadł pod 
wsią Mogilnem, w pobliżu Janowa, 
w ręce kozaków, którzy go zawle- 
kli do Janowa i wśród niesłycha- 
nym męczarni, pozbawili życia w 
dniu 16 maja 1657 roku. Zwłoki 
Andrzeja Boboli, jezuity, beatyfiko- 
wanego w roku 1853, pochowane 
były pierwotnie w Pińsku, skąd je 
w roku 1808 przewieziono do Po- 
łocka, do kościoła jezuitów, po za- 
jęciu zaś tegoż w roku 1830 na 
cerkiew, trumnę umieszczono w 
kościele wówczas dominikańskim, 
obecnie parafjalnym. Trumnę ot- 
wierano dwukrotnie: w roku 1857 
iw roku 1896, kiedy ówczesny 
biskup sufragan mohyl, J. E. ks. 
Franc. Albin Atea ubrał relikwje 
błogosławionego w nowe szaty 
kapłańskie" 

Dowiadujeiny się, że nasze rni- 
nisterjum spraw zagranicznych po- 
lecito przedstawicietowi *dyploma- 
tycznemu w Moskwie wystąpić z 
energicznym protestem przeciw 
zuchwalstwi bolszewickiemu. Jed- 
nocześnie zawiadontiono o wypad- 
ku ks. nuncjusza apostolskiego w 
Warszawie). 


Katastrofa waluto 


Zmeczonie moralne. 


LONDYN. 10 lipca. W kołach 
londyńskich odczuć się daje za 
niepokojenie z powodu ostatniego 
spadku kursu marki niemieckiej. 
Podkreślają, że nagły spadek mar 
ki świadczy o niebezpieczeństwie 
morainem zmęczeniu w Miemczech. 
„Morning Post* siwierdza, że zda- 
niem City, komisja odszkodowaw- 
czadjpodejmie akcję, celem popar- 
ja stabilizacji waluty niemieckiej, 
Rząd berliński jednak nie powi- 
nien dać się wyprowadzić z rów- 
nowagi. Polityczne koła zaska- 
czone sa teim, że katastrofa walu- 
towa nastąpiła w tej właśnie chwili, 
kiedy w Berlinie obraduje komitet 
KARY , po którym oczęki- 
wana stabilizacji marki niemiec- 
kiej, 


ikt] Bez szans na uryskanie 


pożyczki. 
PRAGA, 10 lipca (Pat) Van- 
dedine cżwiądczył w wywiadzie z 


ie-| ustawy zaprowadzenia w Rosji t 


docznionych na dawnych obliga- 
cjach. 


Walka z prostytacją, 


MOSKWA, 10 lipca (A. P.) — 
Komisarjat ludowy dla spraw we- 
wnętrznych  wygotował projekt 


| 


zw. milicji obyczajności, Potrzeba 


mierza zwalczać przy poinocy dra- 
końskich zarządzeń, 

Wszyscy właściciele domów, 
pod grozą najsurowszych kar, są 
obowiązani czynić odpowiednie do- 
niesienia odnośnej władzy w spra- 
wie niemóoralnego prowadzenia się 
|lokatorek. Zaprowadzenie tej mi- 
licji obyczajności nie wiele zdała 
pomóc, gdyż, jak wiadomo, do 
rozwoju w Rosji prostytucji przy- 
'czynił się niema' wyłącznie panu- 
jący tam głód. 


Nowo przepisy o cheie w Rosji. 


MOSKWA, 10 lipca (A. P.) — 
Nowa rosyjska administracja ko: 
ścięlna opracowuje projekt co do 
chrzczenia glzieci. — Dzieci będą 
mogły w przyszłości być chrzczo* 
ne tylko za wyraźną ich zgodą, 
po skończeniu 18 roku życia. 


Pomot dla miliona płodnych, 

GENEWA, 10 lipca (Pat) Wed- 
lug cytr urzędowych, otrzymanych 
w Genewie, komitet pomocy głod- 
nym w Rosji, pracujący pod ogól- 
nem kierownictwem Nansena, ży- 
wi obecnie w Rosjì i na Ukrainie 
640,305 dzieci i 391,214 dorosłych 
czyli razem 1,031,519 osób, 


Obawa bankructwa. 


LONDYN, 10 lipca, (AW) W 
kołach flhansowych angielskich 
szerzy się obawa bankructwa Nie 
miec. Na potwierdzenie tych obaw 
wpiynęgło również oświadczenie 
magielskiego kanclerza skarbu, Wy- 
powiedziśne w. izbie niższej, że 
uważa Niemcy za niewypłacalne. 
Berliński korespondent „Times'a“ 
omawia ponowną zniżkę marki 
nłemiectij, pisząc , że, 
beenie | Jzieja regularnych mie-| 


sięcznyci rat rzeparacyjnych. Tylko 


wa w Niemczęch. 


przedstawiciem „Prager Tageblatt“, 
że Niemcy są najzupełniej w moż- 
ności wypełnić zobowiązania od- 
szkodowań. Jeżeli udzieli się im 
odroczenia, to pozwoli im się w 
lten sposób na stworzenie sytuacji, 
|w której będą mogły odmówić 
wypłaty długu, Finansista amery- 
kański zauważył, że Niemcy nie 
mają żadnych szans do uzyskania 
międzynarodowej pożyczki, 


i] 


| 


znika -f 


szybkie podjęcie akcji może pod- 
nieść zaufanie do Niemiec. Dzien- 
mik ten wspomina dalej, że ostat- 
nia propozycja Francji i dopusz- 
czenie do odbudowy francuskich 
dróg wodnych niemieckich sił ro- 
botniczych może się znacznie 
przyczynić do łagodzenia pro- 
blemu reparacyjnego, o ile to bę: 
dzie uważane w pewnej mierze 
jako czynne zastąpienie 3-mięsię- 
cznych spłat gotówkowych, 


Mordercy Rafhonara. 


WIEDEN, 10 lipca. (AW). Z ko- 
munikatów prasy wiedeńskiej wy- 
nika, że sieć organizacji morder- 
ców Rathenau'a rozciągała się rów- 
nież na Austrję, a Wiedeń był 
głównem siedliskiem. Organizacja 
ta nosiła nazwę „„Narodowy zwią- 
zek óficerów niemieckich”. Preze- 
sem związku był b. gen, austrjacki 
Kaust. Wiedeński związek był od- 
działem berlińskiego związku, to 
jest główne! kuźni zamachu. Ha- 
słem tej tajnej organizacji było 
gromadzenie broni i amunicji, jak 
również zbieranie składek na tak 
zwany „czarny fundusz”, ż które- 
go pokrywano koszta kupna bro- 
ni i opłacano komisje mordercze. 
Do wybitnych członków zarządu, 
których nazwiska ustalono, należą: 
pułk. Legat, kierownik związku 
„Neuwarth”, pułk. Bulej, Knechtel, 
pułk. Herlinger i Brenner. Maga- 
zyn broni znajdował się w różnych 


miejscach, jak: w -lokalu związku 
przy ulicy Langgasse, w domu 
„Teutonia*, poza tem w prywat- 


nych mieszkaniach poszczególnych 
członków zarządu, Jednem z za* 
dań działalności związku było wcią- 
ganie do pracy młodzieży szkolnej, 
którą ćwiczono we władaniu bro- 
nią i przygotowywano do mor- 
derstw. Wiedeński „Morgenzei- 
tung* stwierdza, że akta śledcze 
dostały się w tajemniczy sposób w 
ręce podejrzanych osób, co utru- 
dnia w znacznej mierze śledztwo. 


Strejk drokarry w Bertine, 


BERLIN, 10 lipca. — Strejk 
drukarzy zaostrzył się jeszcze bar- 
dziej z powodu nieprzejednanego 
stanowiska pracodawców. W mini- 
sterstwie pracy obradował komitet 
rozjemczy dla załatwienia strejku. 
Pracodawcy oświadczyli jednak, że 
po próżnych staraniach przewod- 
niczącego komitetu o doprowadze- 
nie do porozumienia, nadal nie 
będą brać udziału w komisji roz- 
jemczej, ponieważ uważają, że po- 
stępowanie rozjemcze jest niedo- 
puszczalne wedle ugody taryfowej. 
Następnie przedstawiciele praco- 
dawców opuścili posiedzenie. Tem 
samem ostatecznie rozbiły się pró-, 
by ministerstwa pracy zlikwidowa- | 
nia strejku w drodze porozumienia. | 
Strejk wobec Yego trwa dalej. i 

s 


Mrosttowagia W Miemóteth, o, 

BERLIN, 10 lipca (A. P.). — Z] 
Erfurlu donoszą że podczas rewi- | 
zji, w niemiecko-narodowej „Schutz | 
Trutsbund", znaleziono cały szereg 
kompromitujących papierów. Prze- 
wodniczący związku naczelny se- 
kretarz poczty Faschańer został | 
aresztowany, wraz z dwoma urzęd- 
nikami urzędu telegraficznego. Ze 
znalezionych dokumentów wynika, 
że centrala związku tego na całą 
prowincję Turyngii znajdowała się 
w Gera. 


Kląska poźarów w Poliste. 
Pod Włocławkiem spłonął | 
Wielki młyn z 2,000 korty 
zboża. — W ogniu sp li? sią 

współwłaściciel młyna. 

WŁOCŁAWEK, 10 lipca (Telegr. 
własny). — Wczoraj w nocy śpło- 
nął w Józefowie, 7 klm. od Wło- 
cławka, duży młyn murowany, dwu- 
piętrowy, pędzony parą i wodą. 
W młynie zgorzały zapasy zboża 
w ilości — jak utrzymują — oko- 
fo dwuch tysięcy kórcy, wartóści 
kilkudziesięciu miljonów 
Spalił się również i współwłaści- 
ciel młyna, który w nim nocował. 
Pożar zaalarmował całą okolicę, 
Wszelkie jednak wysiłki siraży po- 
żaritych około uratowania młyna 
okazały się bezskuteczne. 

Straty ogólne wynoszą setki mil- 
jonów. E 
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Rewelacje nana 
Dąbskiego. 


Z przemówienia p. Dąbskiego, 
wygłoszonego w piątek w sejmie, - 
dowiedzieliśmy się nareszcie newe 
nych rzeczy z niedawnej przesze 
łości, które nasz urząd do spra 
zagranicznych troskliwie ukrywał 
pod korcem. Wiedzieliśmy naogół 
o niesłychanych zobowiązaniach 
złożonych podczas inwazji bolsze- 
wickiej przez p. Władysława Grab- 
skiego, ale dopiero teraz mamy at- 
tentyczny tekst odnośnego dokit- 
mentu, który pozostanie w steno- 
gramach sejmowych. Warto z nie- 
go podkreślić parę rzeczy. 

Oto po ewentualnem przyjęciu 
przez bolszewików rozejmu, wojsko 
polskie miało się cofnąć na linię 
Curzona, lecz Wilno miało być nma- 
tychmiast oddane Litwie. 

Bołszewicy zatem, wycofując się 
póżniej z Wilna i przekazując je 
rządowi  kowieńskiemu,  działaii 
żgodnie z wolą koalicji, narzuconą 
Polsce i przyjętą przez endeckiego 
premjera, Dopiero z tej rewelacji 
otrzymujemy po raz pierwszy wy- 
jaśnienia, dlaczego wojska nasze 
gromiąc cofających się bolszewi: 
ków, zatrzymały się przed tereneiń 
okupacji litewskiej zarniast się z 
nią rozprawić. Skoro Wilno miało 
był natychmiast oddane Litwie, ta 
późniejsza odmowa rozejmu ze 
stromy bolszewików nie całkiem 
zwalniała rząd polski od wcześniej 
szego zobowiązania wobęc eit- 
tenty, 

Zresztą w układzie, podpisanym 
w Spaa, jest punkt, który już wy= 
dał praktyczne a ujemne skutki, 
niezależnie od odmownej postawy 
bolszewików i niedoiścia do skut- 
ku rozejmu. x 

W punkcie trzecim układu czy- 
tamy: 

„Rząd obowiązuje się przyjąć 
decyzję rady najwyższej odnośnie 
do granic litewskich, w przyszłoś- 
ci do Galicji Wschodniej, kwestji 
Cieszyńskiego i traktatu, mającego 
być zawartym między Gdańskiem 
a Polską”. 

Jak wiadomo, zobowiązanie ps 
Grabskiego pociągnęło niezwłocz- 
nie ujemne skutki nietylko co do 
Cieszyna, lecz także co do Gdań- 
ska, gdyż postanowienia w przed- 
miocie rady portowej nie mieściły 
się w trakiacie wersalskim i tylko 
na podstawie układu w Spaa mo- 
gły być narzucone Polsce. 

Co do Galicji Wschodniej i do 
Wilna koalicja nie zrzekła się by- - 
najmaiiej prawa ingerencji, Czerpie 
wprawdzie odnośne tytuły wprost 
z traktatu wersalskiego, lecz en- 
decki premier dostarczył jej do 
Spaa dodatkowego wewersu. 

Zresztą losy nam sprzyjały i . 
one to sprawiły, że układ kapitu= 
lacyjny p. Grabskiego przyniósł 
nam de facto tylko cząstkę tych 
strat narodowych i terytorjalnych, 
które obejmował. Uratowało nas 
szaleństwo Trockiego, który uwie= 
rzył ślepo w bliską rewolucję w 
Warszawie, odrzucił stanowczo pro- 
ponowany rozejm i tem uwolnił 
naogół. Polskę od haniebnych 29- 
bowiązań w Spaa. Niestety wszak- 
że cośkolwiek z nich pozosiało. 
Pozostać również powinna w tia 
szej myśli politycznej pamięć cięż* 
kiej chwili, oraz należyta ocena 
błędu, jakiego się dopuszczono w 
| właśnie dlatego dokumient 
błędu i upokorzenia, - który 
zna dobrze ' Europa, starannie us 
kryto przed naszą opinią. 

Vigil. 
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„Modlitwa dziewicy“. 
„ Mieszkam już dwadzieścia dwa 
lata w jednym domu. Przez ścia- 
ne sąsiaduje z nami jakaś rodzina 
z forlepianem. 
dnie, 


inych czasów wspomniana córka 

_grywała na fortepianie, T wciąż 
* tylko Badarzewskiej „Modiltwę dzie- 
wicy”. 

Gdy rano pośpiesznie jadłem 
śniadanie, aby się nie spóźnić do 
szkoły, już przez ścianę rozlegały 
się tony „Modlitwy“. Gdy wra- 
całem ze szkoły i rzucałem się 
zgłodniały na kawał wyschniętego 
mięsa i porcję przestałych kartofli, 
znowi chromatyczne i minorowe pa- 
saże, towarzyszyły mej skromnej 
uczcie, 

Gdy wreszcie wieczorem, mą- 
drzejszy znowu o jedno twierdzenie 
Pyłacorasa i własności chemiczno-fi- 
zyczne jaspist, układałem do sni 


zbolałą i zniżoną głowę, kołysąły 
mnie żałosne skargi dziewicy. I tak; 


codziennie, bez przerwy. > 

- ` Z początku było mi to obojętne, 
potem zaczęło mnie denerwować. 
Po pewnym jednak czasie zacząłem 
odczuwać subtelne różnice wyko- 
nania i na ich zasadzie odtwarzać 
sobie psychiczny stan i przeżycia 
młodej sąsiadki, Nie była to mo- 
zolnie wyuczona sztuczka, a raczej 
spowiedź nieszczęśliwej duszy ludz- 
kiej. 

Czytałem tam budzące się pra, 
gnienia, potem burzliwe walki we- 
wrętrzne, potem tęsknotę bolesną, 
aż wreszcie wykrystalizował się 
ideat piękny, wspaniały, wypieię: 
gnowany w  rozporączkowanym 
mózgn dzięwczęcym. 


Pamiętam 'dokła- 

że do rodziny tej należał 
piegwotnie ojciec, matka, dorasta- 
%iica córka i piesek w nieokreślo- 
„ym wieku. Otóż od niepamię- 


wała ją swawolna niedbałość 1 po- 
goda. 

Nagle wszystko nmilkło, Dzień, 
drugi, trzeci, 

Moja sąsiadka wyszła za maż 
| wyjechała w poślubną podróż. 
Zamknięty fortepian przez cały 
miesiąc czekał na swą panią. 

Wróciła wreszcie i zamieszkała 
z mężem u swych rodziców. 

Następnego dnia usłyszałem 
znowu „Modlitwę dziewicy“, tak 
od niechcenia graną, jedną ręką, 
niedbale, obojętnie. 

Mijały tygodnie, miesiące. 

A dzisiaj, po trzech latach, od- 
wieczna melodja nabrała znowu 
treści, wracając do wielkiego smut- 
ku i rieziszczonej tęsknoty. . 

Czasami tylko, gdy moja są- 
siadka powraca z jakiegoś balu lub 
maskarady, fortepian rozbrzmiewa. 
jakimś cieniem nadziei. Ale tylko | 
na chwilę. Í 

Jūż nawet zaczynam wyczuwać 
w jej spowiedzi apatie, obojętność, 
rezygnację i mechaniczność, To, 
zdaje się, jest już ostatnie stadjum 
„Modlitwy dziewicy“. | 

was. 
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Ze. sportu. 


P. Lange mistrzem kolarskim 
wej. warszawskiego. 


WARSZAWA, 10 lipca. (Pat). į 
W niedzielę odbyły się urządzone | 
przez Warszawskie Towarzystwo 
Cyklistów wyścigi szosowe cykli- 
stów i motocyklistów o mistrzostwo | 
okręgu województwa warszawskie- , 
go. Motocykliści mieli oznaczoną į 
marszrutę 7 godzin maximum naj 
przebycie 335 kim., w 5 okrąże-/ 
niach: Zakręt, Kołbiel, Minsk Ma- 
zowiecki, Miłosna, Zakręt. Cykliści 
mieli marszrutę 100 kilometrów z 
metkiem na 66 kilametrze. Pierwszy 
powrócił m. Józef Lange, prze- 
bywszy 100 kim, w 8 godz. 30 
minut, drugi — Franciszek Zawa- 


Mola sąsiadka czekała na męża. dzki— 3, godz. 31 i pół min. Z 


Trwało to bardzo długo według 
mnie, a cóż dopiero według niej!... 


Pewnego dnia „Modlitwa dzie- | min. — Mic 


wicy* rożebrzmiała jakoś radośnie, 
skocznie, słonecznie, Szept 'tęs 
| knej melodji przeszedł w rubaszny 
hymn tryumfu. Powłóczyste pa- 
saże legato, przeszły w jakieś stac- 
catowe piąsy śmiechu. 

Tego samego dnfa wieczorem 
matka powiedziała mi, 
młoda sąsiadka zaręczyła się: 

Odtąd ze sztuczki fortepiano» 
wej coraz bardziej znikała staran- 


Żydzi | Z Jeb. 


(Ciąg dalszy). 


Przysięgam *ci na swą głowę, 
na życie moich dzieci, wnuków i 
prawnuków — nie będziemy już 
tego czynili, jeżeli tak chce Jeru- 
załem! Zabierzcie nam Tammuz — 
aabierącie nam Hanat — ale zo- 
stawcie nam Jehowęt* 

Mąż z Jeruzalem nie odpo- 
wiadał. 

„Nie mmówiłes tego chyba po- 
ważnię* riągnął starzec. „Posła- 
liśmy wiele darów do Jeruzalem, 
tłoczone złoto, srebrne i złote pu- 
hary i misy — przyjęliście Wszy» 
stko, Pośleiny wam trzy razy tyle! 
Jeżęli postąpiliśmy niewłaściwie, 
jeżeli wykroczyliśmy przeciwko no- 
wym prawom, które nie były nam 
znanę — wyznaczcie nam pokutę! 
Wypełnimy ja wiernie! Król per- 
sów dał wam władzę nad Judeą, 
nad Jeruzalem i wszystkimi żydami 
-— uczynił 2 was sędziów nad każ- 
dym żydem, który nie słucha praw 
Boga i praw króla -—- więc wasze 
pfawo jest prawem Boga, jako jest 
prawem króla. Więc sądźcie! Aie 
sam król i jego namiestnicy dali 
mam pozwolenie na odbudówce nA 

| szej świątyni — dlaczegoż wy o 
| mawiacie?" 


¢ 


że nasza | Najniższe ceny. 


|motocyklistów pierwszy powrócił 
w 5 godz. 13 i pół minuty Marjan 


ZORAOWANA, drugi w 5 godz. 43 
a 


lak. 
igrzyska Olimoijskie 
w Paryżu. 

PARYZ, 10 lipca. (Pat) Polradjo. 
Senat uchwalił subwencję 10 mil- 
jonów franków na igrzyska olim- 
Ipijskie w r. 1924. 


500—3 
Najwięliszy wybór. 
Faktyczna wyprzedaż sezonowe. 
«firmie A. TETZLAFF Í S-ka. 
Piotrkowska 190, Tel. 641 


rają się w lasku palmowym przy 
świątyni Chnóba. Masz zwołać 
natychmiast swych ludzi i obsadzić 
pewnie swoje wrota i swoją część 
muru. Twój syn Machsejasz nie- 
thai będzie w pogotowiu z dwustu 
ludźmi; o pierwszym brzasku nie- 
chaj ruszy nad rzekę zajmie tam 
wyspy skaliste, czczone w imię 
Satis i Anubis, bogiń egipskich". 

Jedonjasz wyprostował się. — 
„Powiedz generałowi, pułkowniku 
Hornuphisie, że jego rozkazy bę- 
dą wykonane". | 

Pułkownik zwrócił się do wyj- 
ścia. „Pozatem Jedonjaszu, każe; 
on ci powiedzieć, zawołał, abyś 
natychmiast położył pierwszy ka- 
mień pod budowę tej świątyni. 
Fenickim i babilońskim wojskom 
pomocniczym udzielił się lęk ży- 
dów — połóż kamień węgielny, a 
męstwo wróci do nich natychmiast!” 
I wielkimi skokami zbiegł ze 
j schodów 

Jedonjasz znowu zwrócił się do 
męża z Jerusalem, „Czy słyszysz 
Jehielu, rzekł, czy słyszyszę Cały 
naród w Jób, żydzi i niewierni, 
wierzą święcie w proroctwa żony 
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lz podatków bez 


| 
'-— będzie on dla Jehowy zastępów 
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"Z, kraju. 
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Kraków. 


s 


nieznani 
walizki, zawierające} nieniądze, na 
inną, zupełnie do niej podobną, 
zawierajacą 5 bochenków chleba. 

Walizka firmv „Agravia* mis- 
ściła w sobie gotówką 9 milionów 


(p) Z budžetu mieiskleco.|340 tysięcy marek oraz pakiety 


Gmina m. Krakowa nreliminnie 
wydatki ma okracło 2 miljardy 130 
miljonów, a dochody na półtora 
miljarda mk. 

Z jakich źródeł wydobywa ma- 
gistrat miasta owe półtora miljarda 
podaje w ogólnych zarysach póniż- 
sze zestawienie: 

Podatki pośrednie posiada Kra- 
ków: 1)-30 proc. dodatek gminny 
do podatków realnych (bez znacze- 
nia), ,2) 0.2 proc. podatek obrotowy 
da 70 milionów, 3) 25 proc. poda- 
tek od czynszów z mieszkań da 
10 miljonów, 4) podatek od psów 


zawierałace 100 szt. biletów skarb. 
à 109.000 mk., 100 szt. biletów 
skarb, à 50.000 mk, i 3 szt. bilet. 
skarb. po 100.000 mk. 
Poszkodowana firma rezygnuje 
z gotówki i zobowiązuje się wy- 
płacić każdemu, kto wskaże miej- 
sce przechowania wymienionych 
wyżeł biletów, wzglednie . osoby, 
w której posiadaniu skradzione bi- 
lety gie znajdują, lub też ndzielo- 
nemi wskazówkami i informacjami 
przyczyni się do wyszukania spraw- 
„ców i odzvskania biletów, 50 proc. 
| wartości biletów, wynoszącej osó- 


sprawcy. przez zamianę |iaki 


Me, A ar d 
sie odbył na newnvm siwiù- 
jącym: już lowelasie, który mima 
swego podeszłego wieku z powa- 
dzeniem odegrał rolę niebezpiecz- 
nego sdonisa. + 

Sprawa zaś miała wysoce edra- 
matyczny przebieg akcji, Komi- 
sariat policji został zaalarmowanw, 
że pewien mieszkaniec Zyrerdow! 
padł ofiarą krwawego napadu ban- 
dvckiego. Leciwy obywatel, dźwi- 
gający na sobie z górą pięć krzy- 
żyków, ojciec starszych dzieci, 
został poraniony kilkoma uderze- 
niami sztyletu. , 

Policia corychlej udata sie w 
odwiedziny do poszwankowaneqo. 
który pokazując głębokie rany na 
ciele, opowiedział o tajemniczym 
napadzie jakiegoś złoczyńcy. Hi 
storja wyglądała bardzo zagadkowo 
Zarządzona w ciągu następnych 


da 1 miljon, (więcej, jak 30 proc.iłem 15 miljonów 300 tysięcy mk.|dwóch dni obława nie wydała 


dodatek gminny dn podatków real- 
nych, który da 0.6 mił.) i 5) 80 
proc. tdział gminny w podatku 
dochodowym, który przyniesie 
miastu 50 miljonów. Razem dochód 
pośrednich ma dać 
134.100.000 mk, l 

Podatki pośrednie konsumcyjne 
przynieść mają 400 miljonów. 

Podatek od przyrostu wartości 
60 miljonów. 

Podatek od hoteli 40 milfonów. 

Opłaty od przedstawień, wido- 
wisk, zabaw it. p. dać maj: 
miljonów. 

Ostatnie normalne źródło do- 
chodu to opłaty: a) na rogatce 
H mil.), b) na kolei od towarów 
110 mil.) i inne drobne (za kon- 
sensy, przyjęcia do gminy i t, p.). 

Dochód wyjątkowy i nadzwy- 
czajny — to lle miljonów, jako 2 
proc. od ściągniętej w Krakowie 
daniny państwoweł. 

Razem wszystkie te opłaty i 
podatki dać mają w r. 1922 gmi- 
nie m. Krakowa 909 milionów! 

Na dalszą sumę 600 miljonów 
składają się: 

Zwroty od stron za naprawę 
dróg i chodników 30 miljonów, 
targowica, lodownia, kramy miej- 
skie, hala tergowa, zakład kontu- 
macyjny 25 mil, cmentarz, szpital 
epidemiczny 16 mil, zakład czy- 
szczenia miasta 160 mil, 
miejska 27 mil., chłodn 
lodu, fabryka mydła, kafilerja 90 
mil., dochody szkolne 25 mil. 

- Wszystko to razem daje 1 i pół 
miljarda — a miastu potrzeba je- 
szcze drugle tyle. 


Lwów. 


Olbrzymia kradzież w po- 
cełągu. W nocnym pociągu po- 
śpiesznym, zdążającym z Warszawy 
do Lwowa, z przedziąłu II klasy 
skradziono na szkodę firmy „Agra- 
via” (Lwów, ul. 3-go Maja Nr. 7) 
małą walizkę ręczną z bronzowej 
masy papierowej z mosiężnem O- 
kuciem na rogach, 

Kradzieży dopuścili się dwaj 


Jehieli powoli zaprzeczył ruchem 
głowy. „Nie mogę ci pomóć, Je- 
donjaszuł Prawo ustanawia — i 
to nie prawo Ezry, lecz o dwa 
wieki od niego starsze, które on 
jedynie uzupełnił — że tylko w 
Jeruzalem, tylko w świętem mie- 
ście Jehowa mieć może siedzibę. 
Tylko tam stać może jego świąty- 
nia, tylko tam jego ołtarz ofiarny!“ 


„Gdyśmy opuszczali Judeę, 
szeptał Jedonjasz, wówczas stał na 
każdym pagórku i pod każdem 
zielonem drzewem ołtarz lub świą- 
tynia Jehowy!*  Zastanawiał się 
przez chwilę, głos jego spotężniał: 
„Ale Jezajasz, nasz największy 
prorok mówi: „Pięć miast w Egip- 
cie mówić będzie językiem Chana- 
anu i kląć się na Jehowę zastę- 
pox niebieskich. Jeden ołtarz Je- 

owy stać będzie pośrodku Egiptu 


niebieskich znakiem i świadeciwemi: 


gay ; ź 

tyfanów, ześle im zbawcę, który 
walczyć będzie i oswobodzi ich Z 
jerzmal* — Tak rzekł Jezajasz, 
wielki prorok, gdy prawa te już 
dawno istniały! A czyż nie jest 
prawdą, co on powiedział? Tyrani 
stoją u wrol i skarżymy się Jeho 
wiel Zbawca zbliża się już falami 
Nilu — jest uim Artanabos, które- 


skarżyć mu się będą na swych | 


Poznań. 


(p! Faczztek politech= 
mikis Z początkiem nadchodzą- 
|cego roku akademickiego otwarty 
zostanie przy uniwersytecie po- 
znańskim wydział techniczny, jako 
zaczątek przyszłej politechniki. — 
Ostateczne załatwiente tej tak wa- 
żnej dla województw zachodnich 
|sprawy zdecydowała rezolucja ma- 
i gistratu m. Poznania, przekazująca 


126|na cele tymczasowego pomieszcze- 


nia wymienionego wydziału część 
gmachu przy:ul. Wrocławskiej 16. 


Lublin. 


(p) Statystyka prze” 
stęrstw w czerwcu. Ogó- 
łem wykroczeń i przestępstw po- 
pełnionych w ubiegłym miesiącu 
zanotowały władze policyjne 1098. 
Z tych zaznaczyć należy: kradzieży 
z włamaniem 27, bez włamania 123, 
lichwy i paskarstwa 167, samobój- 
stwa 3, morderstwa 1, przekrócze- 
nie przepisów sanitarnych 116 
wypadków. Ogółem aresztowano 
212 mężczyzn i kobiet 63. 


Sosnowiec. 


Tafsztrofa w Kos 


(p) 


rzeźnia |pałmi. W tych dniach, na kopal- 
ia, fabryka ni „Morłimer* na S-ej powierzchni 


przy zjeździe górników pękła lina 


przy windzie. 


31 górników, którzy skutkiem u- 
padku ponieśli ciężkie rany i obra- 
żenia na całem ciele. 

Ośmiu górników ciężko rannych 
natychmiast przewieziono do szpi- 
tala św. Aleksandra, Reszta t |. 
23 odniosło lekkie rany i oddano 
ich domowemu leczeniu. 


Żyrardów. 


(p) Przygody S6-letniego 
'Adonisa. W protokułach policji 
łżyrardowskiej zanotowano przed 
paru dniami oryginalny samosąd, 


Walczyć będą tchórzli-|go namiestnik posyła nam na po- 
kamień pod|moc z wielkiem wojskiem — on 


będzie walczył i oswobodzi nas, 
gdy tylko pierwszy kamień świą- 
tyni*Jenowy stać będzie!“ 

Jehiel odpowiedział: „Prorocy 


są nieodpowiedzialni — ja nie jes- 
tem ich sędzią, który ocenia, czy 
mówili prawdę, czy fałsz. — Wiem 
tylko, że stare pra nigdy nie 
były ściśle wykon e—ale dzi- 
siaj jest inaczej, od czasów Ezry 
i Nehemjil W imieniu tych praw 


stoję przed tobą, Jedonjaszu, w 
imieniu arcykapłana i rady z Je- 
ruzalem, twoich sędziów, których 
sam Jehowa i król persów nad to- 
bą ustanowili. I w ich imieniu za- 
braniam ct odbudowywać światy- 
nie!” Z oddali, z poza murów twier- 
dzy, od lasku palmowego i syko- 
mor, otaczających kolumnową świą- 
tynię Chnûba, słychać było zgieł- 
kliwe okrzyki. Następnie głuchy 
łoskot, brzęk zbroi, tarczy i Osz- 
czepów. Niebawem rozległ się fiłoś- 
ny zgiełk od bramy Lwa i szybko 
szerzył się wśród domostw. Jedon- 
iasz podszedł do balustrady, prze- 
chylil się, ujrzał biegających w za- 
mieszaniu przez ulice mężczyzna i 
kobiety, Rozpoznał swego pułkow- 


zał mu, aby natychmiast zgroma- 
dził wszystkich wojowników. N 
stępnie klasnał trży raży w dłonie 
i połecii wu: 
niewolnikowi, 
„jego zbroję. 


a by 


gającemu ma schody 
mu _ przyniósł 


kutek był straszny, | ukara 
bo oto w windzie znajdowało się | noża. 


żadnego rezultatu. Dopiero ns- 
stępnego dnia do komisarjatu po- 
licii doprowadzono istotnego wi- 
nowajcę, który bynajmniej nie 
przestraszony Opowiedział szcze- 
gółowo to krwawe zajście. W za- 
sadzie.trudno rozstrzygnąć nawet, 
kto został więcej poszkodowany: 
napadnięty, czy napastnik. 

Ten ostatni bowiem poniósł 
bodaj krzywdę moralną. 

W dniu krytycznym poszkodo- 
wany na honorze miał szczególny 
powód do niepokojn. Jego, żona, 
co do której oddawna żywił pewne 
podejrzenia, wyprawiła się owego 
dnia do miasta po zakupy.” Mąż 
nie mógł usiedzieć na miejscu. 
Ceś go podrywało. Postahowii 
zatem niespuszczać z oka swojej 
wietrznej żony. _ Niespostrzeżenie 
udał się po jej śladach | wkrótce 
zauważył, że jego małżonka zna- 
lazła sobie towarzysza podróży. 
Przygodna para — zaposninając o 
zakupach skręciła do pobliskiego 
zagajnika. 

Owo zboczenie z drogi nie 
wróżyło nic dobrego. Podejrzliwy 
małżonek — pragnąc do końca 
wypić zgotowany kielich goryczy — 
zwolna posuwał się ku ASG 
którem zastał swoją żonę, a obok 
56-letniego adonisa. 

I w tym momencie roregrał się 
dramat. Za złamanie szóstego 
przykazania, leciwy ndenłs został 

m dwukrotnem pchnięciem 

ł to samosąd ropaczonego 

męża, który, zostawiając okrwa- 
wionego rywala zbiegł. 

A stary pożeracz serc, obu- 
włając się w domu bury, symslo- 
wał napad bandycki. 

Stąd powstała legenda 6 krwar 
wym napadzie bandytów. 


Kupujcie bety skarbowe _ 


BILET SKARBOWY 


ta rachunek bleżący w klezzani. 


Gios syna przywołał z po” 
wrotem do. balustrady dachu, — 
„Egipcjanie schwycili łódź”, krzy- 
za w górę, „którą. ał namie- 
stnik. ale jednemu z tenickich że- 
glarzy udało się zbiec USZCZO* 
no go przez bramę Lwal Przynosi 
on wiadomość, że król nie żyje”. 

„Król nie żyje!” szeptał Jedon- 
asz", nasz pan, nasz obrońca, król 

arjusz nie żyje!” r 

„Na Jehowę zastępów niebies- 
kich, ojcze”, rozległ się głos Mach- 
sejasza, „nie zwlekaj dłużej, połóż 
kamień pod świątynię! Egipscy 
buntownicy wiedzą o Śmierci kró: 
la, czyż nie słyszysz Ich radości ad 
świątyni Chnńba? Skorzysteją % 


|zamieszania, zaatakują nas jeszcze 


dzisiaj w nocyl Błagain cię, ojcze, 
zejdź wraz z mężem z Jeruzalem. 
połóż kamień pod świątynię; Jeho: 
wy, naszego boga, który chroni 
miasto przed wszystkimi wrogami! 

Raz jeszcze zwrócił się Jedan- 
jasz do Jehiela, „Czy możesz Sie 
jeszczę wahać? * wołał. „Od arcy- 
kapłana, rzekłeś, stoisz przede, 
od Wysokiej Rady w Jeruzalem! 
Więc działaj w ich imienin Czy 


| sądzisz, że oni wahaliby się w ta- 


| 


i nika Hoszeję, przywołał go, rozka- | 


ą- ZTOZ 


kiej chwili Gdy powrócisz, opi- 
szesz im, coś tu widział —Sami Ję- 
howa będźzie mówił przez ciebie! 
umieją cię, pochwalą to, co: 
uczynił. Bądź ty zbawcą, 0 który: 
(mówił Jezajasz: pozwól odbuu 
wać świątynię!” 


i 


| 
i (dok, nast.) 


z, 


Wtorek 11 Ipea 1929 r. 


W niedzielę, dnia 9 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz współpracownik 


kp. 


Alfred von Orzechowski: 


W zmarłym tracimy szozerze oddanego pracownika. Pamięć o Nim pozostanie wśród nas zawsze drogą. Cześć Jego pamięci, 


F'ILEGWW A LETO (Sp. z ogr. op.) 


Naczelną cechą  dotychczaso- 

wych płac pracowników państwo- 
wfch jest to, że są niedostateczne. 
Wiedzą o tem wszyscy i wszyscy 
to uznają. 
" Dotychczasowe płace pracowni- 
ków państwowych mają jednak jesz- 
ze drugą cechę: obliczenie ich 
es tak skomplikowane, że rzad- 
to który pracownik państwowy po- 
|rafi powiedzieć, na jakiej zasadzie 
ptirzymał wynagrodzenie w miesią- 
cach ubiegłych, albo też, ile ono 
będzie wynosiło w miesiącu przy- 
śzłym, ê 
' “Piace pracowników państwo- | 
wych domagają się tedy reformy | 
w dwu kierunkach: znacznego ich! 
odwyższenia tak, aby już raz; 
skończyć z nędzą urzędniczą i wlo-; 
kącem się za nią widmem bezro- 
bocia urzędniczego, oraz uprosz- 
czenia sposobu obliczania ich, 

To ostatnie ma wielkie znacze- 
pie nietylko dla samych urzędni- 
ków, którzy dziś np. nie mogą so- 
bie ułożyć budżetu domowego na 
fzeciąg jednego choćby miesiąca, 
jez i dla państwa. Państwo bo- 
wiem na uproszczonym sposobie 
pbliczania płac pracowników pań- 
stwowych zyska niewątpliwie kilka 
miliardów marek polskich rocznie. | 
Dszczędność taką będzie można, 
trobić na redukcji personelu, pła- 
re obliczajątego: 

Na podstawie inforrnacji, otrzy- 
manych z prezydjum rady mini- 
strów, ogłosił zasady nowego pro- 
ktu rządowego „Przegląd peda- 
kogiczny”, organ tow. nauczycieli 
ae średnich i wyższych w ze- 
zycie 19—20 roku bież. 
| Nowy projekt płac, który jest 
pbecnie przedmiotem narad mię- 
dzyministerjalnych, dąży przede- 
wszystkiem do uproszczenia spo- 
sobu obliczania przez: 1) unifika- 
cje płac wszystkich pracowników 
państwowych, nie wyłączając woj- 
kowych, t j. utworzenie jednako- 
wej podstawy obliczania dla wszyst- 
kich 1'2) zniesienie pasów dro- 
żyźnianych, przewidując tylko dla 
Warszawy dodatek stołeczny, a dla 
kresów kresowy. . 

Weding nowego projektu, wszy- 
zcy pracownicy państwowi mają 
się zmieścić w około dwunastu 
stopniach służbowych. 

Każdy stopień służbowy—z wy- 
Jąteiem dwu pierwszych (ministro- 
wie)—posiada 3 kategorję płacy: 
A — notnialną, B — średnią, D — 
wyższą, 

Kandydaci z ukończoną szkołą 
średnią otrzymują przy mianowa- 
niu dziesiąty stopień służbowy, 
kandydaci z wykształceniem aka- 
demickiem—ósmy stopień służbo- 
wy, wszyscy inni—zależnie od kwa- 
lifikacji i zakresu obowiązków niż- 
szę stopnie. 

Dalszą zasadą projektu jest 
nwars automatyczny z pewnem 
lednak ograniczeniem, W obrębie 
każdego stopnia służbowego urzę- 
dk przechodzi automatycznie co 
trzy. łata z jednej kategocji do dru- 
ciej. Przejście jednak z jednego 


f 


16 
I” 


stapia służbowego do. drugiego] 
ma żajeżęć rówmeż ód wąartości 

owmika. To zagadnienie, bar- 
dzo wnzne zresztą, bo wprowadza- 
kże 6cenę watłości pracy, 
coli rzęściowo postanowienia | 
nowej pragmatyki, urzędiiczej -zj 
wysuwarerui pfźez sfery urzędni-| 
G: bòsiulaispi automatycznego | 


uayd stopnia  służbo-| 
ego 1 do każdej w jego obrębie | 
teporji jest przywiązana pewna 
lała liczba punktów, Köra jest 
ermiennym tanożnikiem. Pyokty 
tegą tak rozmieszczone, aby po- 


p 90 


u 


| 


i misji międzymioisterjalnej 


między stopniami służbowymi ist- 
niało odpowiednie stopniowanie 
nietylko pod względem obowiąz- 
ków i odpowiedzialności, lecz 
pod względem wynagrodzenia, 


przyczem punktem wyjścia jest y 
minimum egzystencji w najniższym | [> 


stopniu służbowym. 


Jakkolwiek mnożnik jest stały, sę 
płace są ruchome, zalażnie od sto- | $$ 
sunków drożyźnianych, a to wsku-| E 


tek ruchomej mnożnej, jednakowej 
dla wszystkich. 


Wysokość miesięcznego upo- y 


sażenia urzędnika otrzymuje się 


zatem przez pomnożenie jednako- 


wej dla wszystkich mnożnej przez 
odpowiednie  mnożniki, których 
wysokość zależy od stopnia służ- 
bowego kalegocji płacy i stosun- 
ków rodzinnych. s 

Jedyny bowiem dodatek, który 
nowy projekt przewiduje, jest do- 
datek rodzinny, wyrażony również 
w odpowiedniej liczbie punktów, 

Uproszczenie zatem fsposobów 
odliczania na podstawie zasad po- 
wyższych jest niewątpliwe, wat- 
pliwe jest natomiast polepszenie 
doli pracownika państwowego. To 
zależeć bowiem będzie przede- 
wszystkiem od zasadniczej i każ- 
dorazowej wysokości mnożnej. 

Omawiany projekt "zamierza 0- 
przeć ustalenie mnożnej na pod- 
stawie wartości pewnej ilości złota 
lub równoważnika waluty wysoko- 
wartościowej. 


. Lr 
11 83 


zadania omawianego projektu płac | 


konieczne będzie oparcie rówież edukacyjne w Gdańsku, otwarte ij "i 
[by 
gimnazjum prywalne i pozostaje podi by w dnie świąteczne, 


i wpływów państwowych na ana- 
log icznej zasadzie stałego mnożnika 
i ruchomej mnożnej. 

Po omówienin projektu w ko- 
ma on 
być przesłany organizacjom urzęd- 
niczym do zaopinjowania, poczem 
ma wejść w przyśpieszonym trybie 
na radę ministrów i do sejmu. 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego Insty: 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 

Dość pogodnie, ciepło, wiatry lo- 
kalne. 

Pogoda w Polsce w dniu wczoraj- 
szym kształtowała się pod wpływem 
obszaru wyżu barometrycznego, który 
ogarnął południe, południowy wschód 
oraz południowy zachód Europy. Dość 
chłodne wiatry skierowane ku obszaro- 
%i niskiego ciśnienia, leżącemu nad 
Norwegją, morzem Pólnocnem, a więc 
wiejące z  południowęgo  zachodw 
spowodowało lekkie obniżenie się tem- 
peratury, zwłaszcza w porannej części 
doby. Popołudniu temperatura nie była 
również bardzo wysoka, gdyż wszędzie 
osiącala wysokość, charakteryzującą 


W dniu 9 
przeżywszy lat 62 


Cześć jego pamięci. * 


bardzo mały. Jedynie w parkach SO 
znać większe skupiemie ludności, | 
która nie ma dokąd wyjechać, lub) 


| 


obawia się wycieczek niedzielnych 
wskutek fatalnych warunków ko- 


munikacyjnych, niemożliwego do| 3 
zniesienia ścisku na kolejach i ko-| 
lejkach, a często zupełnej niemoż |: 
ności wtłoczenia się do wagonu. * 


< zo A © RAR La” Mz 
ano, zmarł po 


é. t p. 


JAN-FRANCISZEK SANECKI, 


towarzysz sztuki drukarskiej. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ulica 3-go Maja (Strykowska) N 20, w Zgierzu od- 
będzie się w dniu 11-go b. m. o godz. 7-ej wiecz. na miejscowy cmentarz katolicki, 
W zmarłym tracimy szczerego i oddanego swemu zawodowi kolegę. 


Polskiego Związku Zawodowego 
Orukarzy i Pokrewnych Zawodów 


POPRZ, 


Dnia 12-go b. 
nięcie pomnisa na grobie 


Y 


Szkolnictwo polskie w Gdańsku. | R mazi 


Na obszarze wolnego miasta 
Gdańska znajduje się od Wielkiej- 
nocy b. r. w 6 miejscowościach, a 
w 7 publicznych szkołach powszech- 
nych 21 klas z językiem wykłado- 
wym polskim. Do klas tych uczę- 
szcza 842 dzieci polskich obywate- 


Dla uproszczenia ||i w, m. Gdańska. 


Pierwsze polskie gimnazjnin ko- 
poświęcone dnia 13 maja r.b. jęst 


opieką „Macierzy szkolnej" w Gdań- 


sku. Gimnazjum to posiada 11-tu 
polskich uauczyciełi i 150 zgórą 
uczniów. 


Wydział kulturalno - oświatowy r, 


kach lub na buforach walczy się 
ma pięście, a jeśli do tego dodainy 
krzyki i przekleństwa zdobywają- 


cych miejsca oraz płacz dzieci, o- 


trzymamy obrazek odzwierciadlają- 
cy fatalne stosunki kolejowe. Już 


ednią ilość pociągów oddaną 
la do użytku publiczności chociaż- 
(bip.). 
Kary za niedopełnienie obo- 
wiązku szkolnego. 


W tygodniu od 3 do 8 lipca 
b. za nieposyłanie dzieci do 
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Pożary w okolicy Onegdaj o godz. 
1045 we wsi Nowosolna w zagrodzie 
i Jana Wajdemajera wybuchł pożar, któ- 
ry wkrótce przeniósł się na sąsiednie 
budynki Witolda Chmielchara. Spłonął 
idom Wajdemajera, obora, Szopa, bue 
| dynki, narzędzia rolnicze i sprzęty dos 
‘mowe, ogółem na sumę 4 mili. marek. 


czas byłoby pomyśleć, aby odpo* | (zhmielcharowi spłonęła stodoła, stajnia 


li narzędzia rolnicze na sumę LUA 

| miljona marek. Ogleń powstał prawdo- 
kodonza od iskry walca parowego 
jedztwo w toku. 


Nowe opłaty telefoniczne. 


| Odd.1 lipca r b. na całym ob- 


gminy polskiej w. m. Gdańska u- szkoły z wyroków komisji po-|szarze Kzeczyjospolitej obowiązują 


trzymuje, względnie opiekuje się 
5 ochrorkami polskiemi, urządza 
kursy polskie dla starszej młodzie- 
ży i zajmuje się czytesnictwem i 
bibliotekami polskiemi, nadto po- 
maga polskim (owarzystwom śpie- 
waczym i poiskim teatrom amator- 
skim, 

Na politechnikę w Gdańsku u- 
częszcza 100 akademików i 86-ciu 
słuchaczów z Polski. 


r 
Naprawa bruków. 


Naprawa braków w naszem mie 
ście postępuje żółwim krokiem na- 
przód, Szybkość, z jaką roboty te są 
prowadzone, stała się przysłowiową 
w znaczeniu ujemneim, Ulice, na 
których bruk jest naprawiany, zam- 
kniąte są na cały szereg tygodni 
dla ruchu kołowego, co daje się 
szczególnie we znaki zamieszkałym 
na nich obywatelom. Roboty te win- 
ny być wykonywane na dwie lub 
trzy zmiany, aby jaknajszybciej li- 
kwidować stan anormalny. bip) 


Stosunki na kolejach. 
Mimo, iż sprawa komunikacji 


dzień ietni, tj. 25 stop. Notowano mia- {y Łodzią była przedmiotem wielo- 


w iroznaniu 22, w Pińsku 27 stop. Tem- 
peratura najwyższa w dniu wczorajszym 
wynosiła w Warszawie 25 stop. naj- 
niższa 14 stop. 


Wyłudnienie Łodzi. 


Łódź w porze obecnej doszła 
do maximum swego wyludnienia z 
powodu lata, Najwięcej osób wy- 
jężdża na wypoczynek na lipieć, 
stąd największe @ tej porze prze- 
peinienie w uzdrowiskach i wsze!- 
kich miejscowościach kuracyjnych. 

Wyludnienie miasta daje się 
Szczególnie zauważyć w niedziele 
idni świąteczne, gdyż dziesiątki 
tysięcy osób, związanych pracą 
lub interesami z Łodzią, wyjeżdże- 
ją w okolice podmiejskie. 


tek tego, na ulicach panuje 


Wsku- | 
ruch | wprost tragiczne sceny. Na schod- 


|nowicie: o godz, ló ej w Warszawie 2 |krotnych skarg ze sirony, publicz- 


ności, stosunki w tej dziedzinie 
uietylko nie polepszyły się, lecz 
są coraz gorsze. 

rak jakiejkolwiek organizacji 
lub wyrozumiałości względem pa- 
gażerów daje się ódczuć szczegól: 
nie w niedzielę i święta, gdy chcą- 
cy: odetchnąć świeżem powietrzem 
mieszkańcy dani wyjeżdzają na o0- 
koliczne leiniska. Pociągów pode 
miejskich, oraz tych, które na sta- 
cjach pobliskich przystają, jest 
znikoma ilość, skutkiem czego po- 
dróż, trwająca zaledwie pół godzi- 
ny lub godzinę, jest tak uciążliwa, 
a nawet niebezpieczną, że tylko 
zapaleni wycieczkowicze zdobywają 
się ma wyjazd z miasia. 

Na stacjach fozgryWają SiĘ 


" 


wszechnego nauczania odbyli kary 
aresztu: 

Markiewicz Józef, Nowa8 — 2 
dni. Błaszczyk Konstanty, Ciasna 
9— 1 dzień. Mędrzycki Jakób, 
Cegielniana 46 — 2 dni. Szwaj- 
cer Henoch, Gdańska 24—1 dzień. 
Hornbergier Rajnold, Wólczańska 
168 — 5 dni. Goldman Chaim, 
Rzgowska 3 — 1 dzień, Brojew- 
ska Elżbieta, Wöjtowska 12 — i 
dzień. Pluskota Jan, Rawska 10 
— ? dni. Wróblewski Antoni, Wa- 
welska 28 — 1 dzień. Chruszczew- 
ski Aleksander, Spacerowa 6 — 2 
dni. Wojtczak Władysław, Spor- 
na 8 — 2 dni. Kurpelowa Broni- 
sława, Słowiańska 15 — 3 dni. 
Lechelt Gustaw, Dębowa 24 — 2 
dni. Dolińska Helena, Przejazd 84 
— 2 dni. Zarzycki Karol, Nowo- 
Zarzewska 55 — 1 dzień. 


Statystyka samobójstw. 


W ostatnich czasach samc bój- 
stwa mnożą się w niesłychany spo- 
sób. Niema dnia, aby kroniki po- 
licyjne nie nctowały kilku wypad- 
ków samowolnego pozbawiania się 
życia. Ciekawym jest, że wielka 
ilość samobójstw przypada na o- 
soby w, wieku 85 — 50 lat. Po- 
wódami są przeważnie nieznaski 
rodzinne, lub brak środków do ży- 
cia. 

Notowano również wiele wy- 
padków nagłych skonów, co głów- 
nie tłumaczy się wyczerpaniem fi- 
zycznem i uimysłowem, ciężkimi 
warunkami życia, szczególnie wśród 
sier niezamożnych, (bip.). 


e 
Wypadki. 

Wykolejenie s'ę pociągów Na stacji 
kolejowej w Andrzejowie onegdaj o 
godz. 15 wykoleń się tender i dwa wo- 
zy, wskutek czego w ruchu pociągów 
nastapilo opóźnienie o godzinę Kilka 
metrów szyn została wygięte i musiano 
je zastąpić nowemi, Wypadków z Itdź- 
mi nie pyło. (bip 


nowe opłaty za przyłączenie i prze- 
|niesienie aparatów telefonicznych, 

W myśl nowych przepisów, no- 
'woprzybywający abonensł płacą za 
„odaanie do użytku aparatu tolefo- 
nicznego następujące należności: 1) 
abonenci zamieszkali w obrębie 
strefy pierwszej: — za połączenie 
z centralą, bez względu na ilość 
abonentów, jednarazowo po 6 tys. 
mk. za każde 100 metrów rzeczywi= 
stej długości linji telefonicznej; 2) 
abonenci zamieszkali w drogiej 
strefie, płacą za każde 100 metr. 
rzeczywistej długości linji telefoui= 
cznej, położonej po zastręłą pierws 
szą po 8 tys. mk,; 8) za roboty ins 
stalacyjne w losalu abonenta przy 
zakładaniu telefonu pobiera się je- 
dnorazowo 4 tys. mk. 

Za przyłączenie aparatu dodat ko- 
wego w tym samym pokoju, gdzie 
się znajduje aparat główny, pobiera 
się opłatą jednorazową W wysoko- 
$ci 4000 mk.; za przyłącenie dodat- 
kowego aparatu w tem samem 
mieszkaniu, gdzie jest aparat glów- 
ny, pobiera sią 6000 mk. O ile apa- 
rat dodatkowy ma być ustawivny 
w ianym badynka, wówczas abo- 
nent op: 6oz opłaty ryczałtowej W 
sunia 4000 mk. yłaci za linję i4- 
czącą aparat główny z dodatkowym. 

Za przeniesienie aparatu główne* 
golub dodatkowego w jednym po- 
koja płaci się 4000 marek; za 
przeniesienie do innnego lokalu te- 

o sa ego budynku — 80 0 mk.; 
za przepiąsienie do innego budynku 
na tej s:mej lub innej posesii prócz 
ryczaltowej oplaty w wysokości 8 „00 
mk, avonent dopłaca za 100 metrów 
rzeczywistej długości linji nowej 
lab przedłużenie uż, tkowanej do- 
tychezaa w obrębie stref — 6000 
mk., w rugit strefie — 8000 mk, 

Opłaty powyższe pob.erane będą 
przed rozpoczęciem robót; zwracne 
byś,moga W wir wypadki, jeżeń 
aparat telefoniczny mie może być 
oddany do najtku abońenta, 


' 
o 
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Wiorek 11 lipca 1922 r. 


Proces urzędników starostwa. 


Fałszerze paszportów przed sądem. 


Przez cztery dni rozgrywał się 
przed kratkami sądu okręgowego 
proces, wytoczony urzędnikom sta- 
rowstwa za wydawanie fałszywych 
paszportów popisowym na wyjazd 
zagranicę. 

Szczegóły ciekawej tej sprawy 
są następujące: 

W końcu lipca 1920 r. we Wło- 
cławku zostali zaaresztowani Ela 
Berman i Motel Tajtelbaum, któ- 
rzy z paszportami zagranicznytni 
opuszczali granicę państwa. Ber- 
"man i Tajtelbaum byli poborowymi i 
posiadali paszporty, wydane przez 
starostwo na powiat łódzki, acz- 
kolwiek byli mieszkańcami m. O- 
strowca ziemi radomskiej, Badani 
przez policję Berman i Tajtelbaum 
zeznali, że/paszporty te otrzymali 
za pośrednictwem niejakiego Icka 
Lipszyca, ten zaś otrzymał je ze 
starostwa przez Arona Kryze, Dal- 
sze dochodzenia w tej sprawie wy- 
kazały, że Kryze od dłuższego 
czasu wyrabiał paszporty zagranicz- 
ne osobom, które uchylały się od 
wojska. Wyrabianie tych paszpor- 
tów odbywało się w ten sposób, 
że Kryze, działając w porozumie- 
nin z sekretarzem gm, Brużyce Win- 
centym  Zbierkowskim, fikcyjnie 
meldował tam swych klijentów, a 
następnie przez urzędnika staro- 
stwa Leopolda Mrówczyńskrego 
wyrabiał paszporty zagraniczne. 
Klijentów na paszporty dostarczał 
Kryzemu Icek Lipszyc i Efruim 
Maroko i za ich pośrednictwem 
wydano w ten sposób kilkadzie- 
siąt paszportów. Miedzy innemi, 


wydano paszport poborowemu Da-* 


widowi Rajncagowi, który urodz. 


się w 1894, a paszport, wystawio-ifikcyjnych w księgach gm. Bużyce, 


ny na jego imię, wykazywał rok: 
1888, za pośrednictwem Maroko” 
wyrobiono paszport dla niejakiego 
Kaufmana ur. 1895, przyczem wy- 
stawiono paszport na inne imię, 
z inną datą urodzenia i innemi 
imionami rodziców. 

Badany w charakterze oskarżo- 
nego Leopóld Mrówczyński wyjaś- 
nit, że z Kryzem zapoznał go u- 
rzędnik starostwa, Etgenjusz Opa- 
towiecki, który prosił o czynienie 
ułatwień Kryzemu przy wyrabianiu 
paszportów zagranicznych. Mrów- 
czyński robił mu ułatwienia nie 
dopuszczając się jednak żadnych 
wykroczeń, albowiem paszporty wy- 


4 


W ażne dla domó 
ękspedycyjnych! 
Dom ze składami i placem w Łodzi, 


przy ul. Kilińskiego Nr. 71 do sprze- 
Wiadomość: M. Meisner, War- 


dania. 
szawa, Złota 49, telef. 236-81. 


Buch 


obecnie na posadzie w tka'ni mechanicznej 
/ głoszenia|jĘ 
Głosu* pod „H. Z. Bachalter;. 578-2]] 


pragnie zmienić posadę od zaraz, 
do adm 


Miody energiczny człowiek 
sam dzielny buchalter- korespondent, władający 
gromiownie językami: polskim, niemieckim, ro- 
syjsk'm i franeuek m, posiadający długoletnią 
praktyke binrową iekspedycyjną, piszący biegle 
na maszynie, obecnie na stanowisku, pragnie 
Oferty proszę kierować do| SE 


zin'enić posadę 
„Głosu“ snb „Energja* 


Brylla 


epmienmiej 
Fiotrkowska 08 I4 


dawane były zupełnie legalnie. 
Kryze dawał Mrówczyńskiemu po 
50 mk,, a następnie po 100 mk. 
od każdego wyrobionego paszportu. 

Pewnego dnia Kryze zwrócił się 
do niego z prośbą, by wystarał się 
o paszporty dla Moszka Tajtel- 
bauma i Dawida Rajchcajga, lecz 
starosta paszportów tych nie podr 
pisał, ponieważ petenci byli w 
wieku poborowym. , 

Wtedy Kryze namówił Mrów- 
czyńskiego, aby przyniósł mu dwa 
inne paszporty, już przez starostę 
podpisane, a następnie wyjął z nich 
kartki z podpisem starosty i prze- 
łożył je do paszportów Tajtelbauma 
i Rajchcajga. Za współudział po- 
wyższy Mrówczyński otrzymał od 
Kryzego 4000 mk. 

Badany w charakterze oskarżo- 
nego Wincenty Zbierkowski wy- 
jaśnił, że pewnego dnia przyjechał 
do niego Kryze z listem Opato- 
wieckiego, w którym proszono go 
o nieprzeszkadzanie Kryzemu przy 
otrzymywaniu zaświadczeń z gm. 
Bużyce. Zbierkowski, po porozu- 
mieniu się z pomocnikiem swym, 
Namysłowskim, zaczął wydawać 
żądane przez Kryzego zaświadcze- 
nia, za co otrzymywał po 25 i 50 
mk. Według zeznania Zbierkow- 
skiego, Opatowiecki wiedział, że 
otrzymuje on pieniądze, bowiem 
gdy pewaego dnia Zbierkowski mó- 
wił do upatowieckiego, że tran- 
zakcja ta mu się nie opłaca, Opa- 
towiecki miał odpowiedzieć, że na- 
leży czynić tak, aby się opłacała. 


Dokonane przez kaligrafa oglę: 
dziny zaświadczeń i meldunków 


Mrówczyńskiemu i Zbierkowskiemu 
nie dawał. 

Maroko nie przyznał się do u- 
działu w wyrabianiu paszportów, 
twierdząc, że wyrobił kilka pasz- 
portów za pośrednictwem Kryzego 
na drodze legalnej. 

Lipszyc twierdził, że wyrobił 
paszporty dla różnych osób za po- 
średnictwem Kryzego, lecz nie wie- 
dział, że Kryze otrzymuje je w spo- 
sób nielegalny. 

Berman, Tajtelbaum i Rajchcajg, 
oskarżeni o przekupstwo, również 
się nie przyznali do winy. 

Tajtelbaum zmarł, wobec czego 
sprawa przeciwko niemu została 
umorzona, 

Rozprawy toczyły się pod prze- 
wodnictwem sędziego Jarzębskiego 
w asystencji sędziów Zaborowskie- 
go i Illicza, Oskarżat podprokura- 
tor M. Wilecki, „zaś obronę wno- 
sili adwokaci; Busz, Adolf Kon, St, 
Kobyliński, Askanas, Diksztajn i 
Jurkowski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
i zaprzysiężeniu świadków sąd 
przystąpił do badania oskarżonych. 
Na zasadzie art. 63b. sąd badał 
każdego z oskarżonych oddzielnie, 
Oskarżeni naogół potwierdzali ze- 
znania, złożone na śledztwie pier- 
wiastkowem. 

Wezwani świadkowie również 
nic nowego do sprawy nie wnie- 
śl, Prokufałor w treściwej mowie 
szczegółowo przedstawił bezmiar 
ohydy, jakiej dopuścili się oskar- 
żeni bądź to, trudniąc się wyrabia- 
niem paszportów fałszywych, bądź 
też pośrednicząc w wydawaniu ta- 
kowych, bądź korzystając z nich. 
Podkreślił, że osią tego rentowne- 
go przedsiębiorstwa był Aron Kry- 
ze, który, wyzyskując marne sto- 
sunkowo uposażenie urzędników, 
potrafił początkowo, pod pozorem 
udzielania im pożyczek, nakłonić 


rabiania fałszywych paszportów. 
Określając udział poszczególnych 


z 


Nr. 187 4 


Sąd, po dłufszef naradzie ogło- 
sił wyrok, mocą którego skazani, 


oskarżonych w przestępstwach, za-| zostali: 


rzucanych im w akcje oskarżenia, 
domagał się oskarżyciel przykład 
nej kary dla wszystkich, 

Obrońcy wnosili o uniewinnie- 
nie podsądnych, starając się wy- 
tłomaczyć ich winę  niejasnymi, 
rozbieżnymi przepisami, wśród cha- 
osu których trudno się było nie- 
tylko osobom prywatnym, lecz i 
urzędnikom zorjentować. 

Oskarżeni w ostatniem słowie 
prosili o uniewinnienie. 


Aron Kryza na 8 lat ciężka 
go więzienia z rcozbawie”= 
niem praw; 
Leopold Mrówczyński na 4 
lata cležkiogo wiązienia, 
Wincenty lerkowski na 4 
iata ciężkiego więzienia. - 

Kazimierz Namysłowski, Euge- 
njusz Opatowski, Efraim Moroko, 
Icek Lipszyc, Ela Berman f Dawid 
Rajchcajg zostali uniewinnieni. (b.). 
WMC IFY 


-Bezczelny nagad bandytów somochodoaycu. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Po dworze br. Zamojskiego — dwór dern Filewicza 


pod Firozami. 


kusją polityczną. 
biednym unozonym. 


Goście przycodni, 
tówką, garderoba i koszłowności. 
Walka z burżuazją. 

Spokojny odjazd napastników. 


Fót miłjesa go” 
Kolacja z dys- 
Lilośó nad 


Wczoraj bada rabnsiów, praw-|tak, iż sprawiali wrażenie, ż6 wazy- 


dopodobnie tych samych, 


przed kilkn dniami napadli na dwór| „miotłą*, 


którzy|scy, z wyjątkiem jednego, zwanego 


należą do  in'eligencji. 


hrabiego Zamojskiego, dokonała na-|W dyskusji bandyoi dzielili się na 
pádu na dwór Sinołąka, stanowiącego | dwa obozy polityczna, 

własnóść d-ra Władysława Filawi- Ozrabionym Filewiozom — ban- 
oza, m znajdujący sią w odległości i drai ttómaczyli, że prowadzą walką 
11 kilometrów od stacji kolejowej |z burżnaz'ą. zmuszeni do tego przez 
Mrozy. warunki polityczne. 

We dworze bawiło akurat killka Oprócz. pieniądzy, bandyci zabrali 
osób, a mintowicie; krewni Filewi-jq, worków wszelką odzież i kosz- 
czów, państwo Szołowicoy z dziećmi, | owności. które znaleźli w mieszka: 
Władys!'aw ak Rybińscy z ie EF przy pbsanych. 
szawy i profesor uniw*rsqtetu War- Gdy pani Ui dst. Bona roli- 
AAWA Sa Jdret Ujejski z to; SOFA, isih biadsć, że mążowi jsf, 
ną: RRDARE biednemu człowiekowi, zabierają 

Bandyci pod grożbą rowolwe- | ostatnie ubranie, herszt bandy kazał 
rów unierachomil wszystiich obeo- | -ozpakować tobołę | zwrócić ubzanie 
nych, a także służbą, rozbili szufla- profesorowi podkreślają, że wie 
dy w biurkach, zabierając około pół; nędzy polskich nozovych. 


urzędników starostwa I gminy do 
wykazały, że pisane są one częś-| popełniania tego rodzaju nadużyć, 
ciowo przez Zbierkowskiego, czę- | następnie zaś, wciągnąwszy ich już 
ściowo zaś przez Namysłowskiego., w bagno, wypłacał im stale umó- 

Opatowiecki twierdził, że Kry-|wione honorarjum. Zbrodnia przez 
zego poznał wowym czasie, kiedy|urzędników popełniona, jest tem 
pracował na miejscu Mrówczyń-|wstrgtniejsza, że przypadała właś- 
skiego w wydziale paszportów za-|nie na czas, groźnej inwazji bol: 
granicznych, i że newnego dnia|szewickiej w lipcu 1920 r, kiedy 
poznał się ze Zbierkowskim, ża-|to tchórzliwi obywatele kraju ucie- 
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m ljona marek. Następnie kazali po- i 
da sobie kolację, która była przy-|  Wychodząo x dworu, banajki 


gotowana dla gości, | spoźyli ją. 
W cznaie*kolanji bandyci prowa- 


przez pół gożniny nie pozwolili się, 
nikomu ruszać, Baudroci przyjechali 
i odjechali samochodem. 
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biżoterję, złoto, srebro kupuj: | płacę naj- : 
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dnego ' jednak udziału w wyrabia- 
niu paszportów dla poborowych 
nie przyjmował 1 Kryz”go z Mrów- 
czyńskim nie zapoznaw ał, 

Kryze przyznał, że za pośred- 
nictwem Lipszyca i Maroka wyra- 
biał paszporty, twierdząc, iż czynił 
to legalnie, a żadnych łapówek 
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poleca naitaniej | 
w wielkim wyborze: 

| Etaminy, batysty, muśliny, | /L. Griinbaum Piotrkowska 38. 

Kretony, białe towary, 


KRamgarny, bostony, szewioty 
męskie 1 damskie, 1 


| Kooperetvrom i Pp. Krawcom ustepstwo 


kali po za granicę państwa, aby 
się uchylić od służby wojskowej. 

Pragnąc zapewnić sobie bezpie- 
czeństwo życia i zdrowia, nie ża- 
łowali największych ofiar materjal- 
nych, z czego skorzystał Kryze i 
założył wespół z urzędnikami swo- 


je rentowne przedsiębiorstwo wy-|$:5F 


(nm ubalgą. rzuconą pod jej adra- 
gem w obecności koleżanek i ko- 
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OGŁOSZENIE. 


W dniu 14 lipca 1922 r, o godz. 10ej rano 
odbędzie sią publiezna sprzedaź w drodze likwi- 
dacji urządżenia do fabrykacji wody godowe 
stanowiącego własność Adema Dębowsklego 
Franciszka Dzierzgwy, wraz z prawem do lokalu 
fabrycznego. Urządzenie znajduje się przy ul Kons 
stantynowskiej pod X: 14 i sprzedaż odbędzie się 
Szczegółowy wykaz sprzedającego się 
urządzenia jest do obejrzenia u niżej podpisanego 
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Nasze traktaty handlowe. 


(Z wywiadów „Glosu Polskiego”.) 


Wszelkie zagadnienia polityki 
zagranicznej są w dobie obecnej 
rozpatrywane przez pryzmat eko- 
tomiki. Specjalnego znaczenia na- 
bierałą więc traktaty handlowe, za- 
wierane między  poszczególsiemi 
państwami, One to są właściwą 
podstawą takiego, lub innego nu- 
Kształtowania się stosunków poli- 
tycznych między narodami. 

| u nas więc od czasu, gdy 
wstąpiiśmy ponownie na arenę 
międzynarodową, jako jednostka 
samodzielna — rozwinięto ożywio- 
ną działalność w dziedzinie zbli- 
żenia się ekonomicznego do naro- 
dów, sąsiedzkich I dalszych. 

Pozuwierano już cały szereg 
traktatów handlowych, rokowania 
o dalszę są w pelnym biegu. 

Najważniejsze bodaj traktaty — 
z Francją i Czechosłowacją— były 
już dostatecznie omówione w „Gł. 
Polskim, 

Mniej natomiast słychać było 
o innych, w ostatnich dniach zre- 
sztą przeważnie dopiero podpisa- 
nych, traktatach, 

W cyklu wywiadów podamy 
opinję o owych traktatach przed- 
stawicieli dyplomatycznych odnoś- 
nych państw, akredytowanych przy 
rządzie RE Lr polskiej, 
zachowując kolejność alfabetyczną 
wzimiankowanych państw, 

i 
Traktat z Austrią. 


(Rozmowa z panem pos. Postem). 


Poseł austrjacki p. Post wypo- 
wiedział się w traktacie polsko- 
austrjackim o sposób następujący: 

—- Traktat handlowy  polsko- 
austrjacki oznacza wznowienie i 

„uregulowanie stosunków  handlo- 
wych, którę dawną Austrję wiązały 
tylko z b. Galicją, oraz rozciągnię- 
sie frh na Kongresówkę i b. Poz- 
nnńskie, z któremi dawniej styka- 
liśmy się w mniejszym stopnitt. 

Jeśli Polska chce oczywiście 
odegrać poważną rolę w. odbudo- 
wie Rosji, to musi zapewnić tran- 


zyt swym sąsiadom Czechosłowacji | 


i Austrii, które to kraje tylko za 
pośrednictwem Polski mogą obco- 
wać z Rosji 

Zanim jednak niesprzystąpiono 
do odbudowy Rosji, powinna Pol- 
ska zaopatrywać w wytwory swego 
przemysłu rynki- Zachodu i Połu- 
dnia, aby wzmocnić go i przez to 
uczynić bardziej wydajnym („łei- 
stungsiAhig*) na czas podjęcia sto- 
sunków handlowych z Rosją. 

Ożywiony eksport dodaje bodź- 
ca wytwórczości i pobudza do in- 
tensywniejszej pracy w przemyśle, 
Zaś to — jest zajskuteczniejszym 
środkiem do obniżenia i w ten 
sposób*do usunięcia drożyzny we- 
wnątrz kraju, która drogą jake 
adyninistracyjnych nie da się zwal- 
czyć w żadnym wypadku. 

Wprost przeciwnie — ograni- 


Małopolski * 
rynek drzewny. 


Na rynku wewnętrznym spokój 
niemal oapałość, tranzakcje małe. 
Przyplsują to sezonowi letniemnu, pod- 
czas którego ruch na rynku drzew- 
nym zwyllo bywa slaby, W spra- 
wie zbytu zagranicą producenci 
wstrzymują się chwilowo z zawiera- 
niem tranzakcji na dłuższą metą, 
gdyż obecna kònjukturą handlowa 
nia sprzyja eksportowi na wiąkszą 
skalą, W ostatnich czasach tartaki 
na Podkarpaciu 1 w  Malonolsce 
wschod, produkują przeważnie ma- 
terat miękki, sosnowy. Zagraniczne 
składy hundlowe interesnją sią bru- 
sami angielskimi grub. 2 do 8 cali, 
szer, 7—11 €, dług. 9—28 stóp. 
Największym popytem cieszyły się 
maąferjały 9—11 cal. szer. 
terjal sosnowy a wyżej podanych 
wymiaznch płacono fob Gdańsk da 
lö L sat. za Bztandard, Rozwój 
przemysłu drzewnego hamuje w đu- 
ży stopniu brak gotówki. 

Pomima ciężkich warunków, prze- 
mysi ten odbuduwuje Aig, Bprowa- 


” 


Za mar | 


czenia wywozu zabijają przemysł 
szybko it radykalnie. Galicją wy- 
woziła przed wojną 500 wazonów 
jaj miesięcznie do Austrji, Obecnie 
wywóz jaj wzbroniono zupełnie. 
Producenci zajeli się czem innem 
i o ewentualnem wzmożeniu wy- 
wozu w tej gałęzi na pewien prze- 
ciąg czasu zupełnie mowy niema. 
To samo będzie i w innych ga- 
łęziach. 

Olbrzymie znaczenie dla na- 
szych stosunków handlowych mieć 
bedzie wcielenie do Polski zagłę- 


5) 


Przyczyny drożyzny 
węgła. 


Zamiast długie pisać rozprawy 
o przyczynach drożyzny węgla, 


trzeba zajzeć db sprawozdań ło-! 


warzystw akcyjnych za rok 1921, 
eksploatujących kopalnie węgla, 
narazie w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Spotykamy się z cyframi wprost 
osiupiającemi. Mianowicie: zyski 
przewyższają cały kapitał akcyjny. 
Warszawskie towarzystwo kopalń 
wypłaciło 900 marek od akcji 540 
marek, co odpowiada 165 proc. 
Grodzieckie towarzystwo ma 
czystego zysku tyle, ile wynosi 
cały kapitały Saturn — to samo, 
przyczem przeszacowanie kapitału 


bia węglowego na Górnym Słąsku. | jest już dokonane, y 
Przyznać trzeba, iż taki stan |lenie na urządzenie w Rydze w 

rzeczy nie jest dopuszczalny. Nie- roku 1923 międzynarodowej wy- 

podobna, aby konsumenci z kole-, stawy przemysłowej i rolniczej. 


Austrja będzie jaknajchętniej ko- 
rzystała z węgla górnośląskiego i 
to w znacznej ilości, A i dla Pol- 
ski będzie to rynek najpewniejszy 
i naidogodniejszy, gdyż na rynki 
skandynawskie i baltyckie trudno 
Polsce narazie liczyć. Byłoby to 
możliwe doniero po wybudowaniu 
kanału do Gdańska. a i to jeszcze 
stanowi wielką kwestje, czy uda 
się Polsce pomyślnie: współzawo- 
dniczyć z konkurencją Anglii. 

Po za węglem reflektowalibyśmy 
chętnie na polską naftę, cement 
i artykuły spożywcze, „zwłaszcza 
na jaja, kartofle i bydło do uboju. 

Wreszcie bardzo poważ- 
nego odbiorcę może mieć 
w nas łódzki przemysł włó- 
kienniczy, którego wytwory 
posyłalibyśmy na południo- 
wy wschód, 

Wogóle Wiedeń może mieć dla 
handlu polskiego niezmiernie do- 
niosłe znaczenie, jako ośrodek 
handlu z południem, miejsce, gdzie 
polscy sprzedawcy mogą stykać się 
z kupcami Węgier, Jugosławii, Tur- 
cji t Bałkanu. 

Przez Wiedeń również prowa- 
dzi droga do Adrjatyku i do mo- 
rzą Śródziemnego, przez co Pol 
ska może zyskać jeszcze jeden 
„dostęp do morza”. Ułatwi ko- 
munikację  umiędzynarodowienie 
szlaku kolejowego Gdańsk—Trjest. 

Dokonano już tego umiędzyna- 
rodowienia na południu, wartoby 
pomyśleć o tem samem i na prze- 


istrzeni Warszawa— Wiedeń. 


Jak panu wiadomo, rokowania 
handlowe polsko-austrjackie są już 
prawie zakończone. W naibliższych 
dniach wracają _ pełnomocnicy 
austrjaccy do Warszawy i wówczas 
wyrównane zostaną drobne kwesije 
sporne, zwłaszcza kwestja przenie- 
sienia z Wiednia do Polski siedzib 
zarządów spółek naftowych. Fakt 
ten wpłynąłby ujemnie na udział 
kapitalistów austrjackich we WSpom- 
nianych spółkach, a udział ten jest 
dość znaczny i dlatego nie należa- 
łoby go niedoceniać. 

Kwestje te będą jednak za kil- 
ka dni uregulowane. ostatecznie i 
traktat przez obie strony ku wza- 
jemnej korzyści, podpisany... 


Henryk Liński. 
aii] 


dzając materjał inwestycyjny wza- 
mian za dostarczone surowce lub 
wyroby z drzewa. Wśród przemy- 
słowców panuje tendencja, by su- 
rowce przerabiać we własnych fa- 
brykach, dlatego też widać w ostnt- 
nich czasach dążność do zakładania 
stolarni, fabryk fornierów, ete, Na 
uwaze zasługuje zmiana nastroju 
kół haadlowzch w Anclji, które do: 
tychczas dawały pierwszeństwo drze- 
wu szwedżkiemu i norweskiemu, 
Ujemnie wpływa na rozwój prze- 
mysłu niezbyt aprawnie dzisłaiący 
aparat kolejowy i mała ilość podsta: 
wiangch do dyspozycji wagonów. 
Również i Gdańsk posiada zbyt ską- 
pa urządzenia, by mógł całkowicie 
podałać transportowaniu nadchodzą - 
cych łudunków drzewa. Ta ostatnia 
niadogodność, jak jaż pisaliśmy na 
tem miejscu, bądzie wkrdtoe usu- 
nieta, Z Małopolski wysłano w o- 


jami na czele, ponosili tak znacz- 


Stosunki handlowe z Rosją 
sowiecką. 


Prezes biura handlowego Ło- 
twy w Rosii sowieckiej, Zaryń, 
zakomunikował, że w ciągu osta- 
tnich 6 miesięcy Łotwa importo- 
"wała do Rosji różnorodnych towa- 
|rów za 170 miłjonów rb. wzamian 
Za SUTOWCE, 

Pełniący obowiązki 
handlu Frumkin zakomunikował 
jednocześnie, że w przyszłości 
import z Łotwy do Rosji musi być 
iw zgodzie z eksportem z Rosli i 
|w celu tym Rosja może zaofiaro- 
'wać naftę, wina manufakturę it. p. 


komiisarza 


Wystawa w r. 1923. 


Ministerjum finansów udzieliło 
t-wu akcyjnemu „Wystawa“ pozwo- 


ne ciężary na korzyść nielicznej | Kapitał rezerwowy w złocie. 


garstki akcjonarjuszy. 
Jako jedyny punkt wyjścia u- 


znać trzeba upaństwowienie kopalń, | 


dzięki czemu cały zysk, płynący 
obecnie do kieszeni właścicieli, 
przejdzie do skarbu, czyli do o- 
gółu. 

Albo nastąpić musi tak znacz- 
ne opodatkowanie zysków, będą- 
cych wojennymi, jak w Anglji, to 
jest do 80 proc. 

* Wszyscy skarbowcy ubolewają 
nad słabem bezpośredniem opo- 
datkowaniem: dlaczego rząd omija 
najpodatniejsze źródła dochodu? 


kowa polityka handlowa Fosji, 

(Wywiad z przedstaw. rosyjsk. 

wniesztorgu p. (Gorczakowym). 
— 0 


7 czerwca powr “cit do Warszawy 
przewodniczący rosyjskiego przeđ- 
stawicielstwa handlowego w Polsce 
p. Gorczakow, który przyjmowsł u- 
dział w tylko oo odbytym w Mo- 
skwie zjeździe wszystkich zagranicz 
nych przedstawicieli wniesztorgu, 
W rozmowie z przedstawicielem A- 
jencji „Polpress* pan Gorczakow 
oświadczył: 

Od kilku już miesiący w prasie 
sagranicznej rozszerzane były po- 
głoski o znacznej reiukcii działal- 
ności wniesztorgu i odebrania mu 
mouopolu na robienie wszystkich za- 
kupów za granicą, Otóż ziazd po- 
stanowił definitywnie pozostawić po- 
wyższe prawo wniesztorgu. 

Co się tyczy mojej -obecnej 
działalności w Polsce zajdą w tej 
działalności pewne zmiany. Miano- 
wicie, dotąd byłem  przedstawicie- 
lem wniesztorgu, instytucji ściśle 
państwowej. Obecnie na mocy po- 
stanowienia zjazdu zostałem rów- 
nież handlowym przedstawicielem 
wszystkich rosyjskich trustów, ko- 
operatyw i wogóle organizacji hand- 
lowo-przemysłowych. 

To znaczy, że organizacje te, 
mogą robić wszelkie zakupy w 
Polsce, jak również sprzedawać 
swoje fabrykaty w Polsce wyłącz- 
nie za mojem pośrednictwem. — 
Oczywiście rozszerza to znacznie 
dotychczasowe ramy mojej działal- 
ności. To też tembardziej musimy 
być zabezpieczeni w lokal, odpo- 
wiadający najskromniejszym naszym 
wymaganiom. Tymczasem mieści- 
my się w kilku pokoikach, nie ba- 
cząc na to, że zakupiliśmy całe 
piętro i że już od dawna zapłaci 
liśmy całą sumę. W Moskwie by- 
ła omawiana” sprawa naszego lo- 
kału w Warszawie. W rezultacie, 
otrzymałem stanowczy rozkaz, za- 
brariający mi dokonywania jakich- 
kolwiek tranzakcji doląd, aż spra- 
wa lokalu nie zostanie uregulowana. 


lycie gospodarcze Łotwy. 
kłady i safasy. 
Komisja sowiecka dia pertrakto- 


statnich czasach do Gdańska około] wania z rządem łotewskim dla ure- 


1,400 wag. materjału miqkkiggo (ok,| gulowania kwestji wkładów w ban- 
30,000 m. kub.). W Małopolsce jestl kach, safesów i t. p. nu 
obecnia czynnych 250 farktaków |cząć swą działalność 1 


mechan, wielkich i śradnich prócz 
mniejszych, pądzonych siłą wodną. 
—0-— 


tipca, 
jednakże do tej pory je ' nie 
przybyła i nie zawiadomiła o swyżu 
przybyciu. 


ozpü- 


f asai kapitał -złoty stale 
wzrasta i w dniu 29 czerwca wy- 
nosił 12.712322 rb. łotewskich. 
Kapitał złoty przeznaczony jest, 
jak wiadomo, dla pokrycia bankno- 
tów projektowanego banku emi- 
syjnego. Dia tego celu może być 
zużytkowany zapas waluty zagra- 
nicznej, będącej w rozporządzeniu 
departainentu kredytowego i wyno- 
szący w dniu 29 czerwca 510.000 
funtów angielskich. 


Rynek pieniężny. 


£Mielda warszawska, 


Kurs marki polskiej kształtuje się 
alarmująco. Ucieczka od marki przyjęła 
takie rozmiary, że dewizy zagraniczne 
podnoszą się w stosunku geometrycz- 
nym. Funt szterling. przekroczył już 
cyfrę 26,000; dolar wyżej 6000, frank 480, 
bme welnty w tym samym małej więcej 
stosunku. Tylko marka niemiecka nieco 
się obniżyla do 10.50. Akcje wykazują 
mniej więcej znaczne zwyżki z powodu 
pokupu. W związku ze spadkiem marki 
Lilpop, Rau, Rudzki, Starachowice, Mo- 
drzejów zyskały po kilkaset marek. 
Węglowe i cukrowniane również droż- 
sze. O 100 marek zdrożały Jabłkowski 
i Borkowski, słabo natomiast z Naftą 
Polską i Żeglugą. Papiery publiczne 
bez zmiany. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 5030—6075—5900 
Dolary kanad. 5975 , 
Korony czeskie 140, 


<zeki i wpłaty. 
Belgja 415 — 466. 
Berlin 10.50 
Gdańsk 10.55. 
Londyn 25800. 
Nowy Jork — 6000. 
Drobne dolary 5960 
Paryż 435. 
Praga 135. 
Szwajcarja 1190. 
Wiedeń 25.75 À 
Listy zastawne. 
Miljonőwka’ 1275—1325. 
4 i pół proe: listy zast. ziemsk, za 
100 rubli 225—218. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 57.25 
5 procen. obl, m. Warszawy 210. 


Akcje. 
Banie Handl. w Warsz. 5650 
Bank Kred. Warsz. 5500—3600 
Bank Zachodni 2900. 
(cukier 43750. 
` Firley 850. 
War. tow. kopalń weg'a 7900 
Lilpop 4450. 
Ostrowiec 8200. 
Radzki 2550. 
Starachowice 6450, 
Zyrardów 80000 
Borkowski 1450. 
Bracia Jabilkowscy 2050 
edlugą 1725 
Polsith natta 1525 


śnią mioty pióniażnej W Łodzi. 
Łódź, 10 lipca, 


Dolary St Zjednoczonych (got) — 
« piecemn 5300, w żądaniu 6000. 


pa 
ły 
A. 


Z A 


ET 6000, w żądaniu 6020. 


a Z e nn M 


Dolary St Zjadn. tczeki) w place- 


„OLOS POLSKIE 
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Franki belg. (czekl) — w płac. 455, 
w żądaniu 460. 

Franki franc. (got). — w płac. 430, 
w żądaniu 485, A 

Franki frane. (ozeki) — w płac. 485, 
w żądaniu 488, 

Funty angielskie (czekfj— w place- 
niu 26800, w żądaniu 27000, 

Kor. austr, (czeki)—w płac. 25.25, 
w żądaniu 24.50. 

Kor. czeskie (czeki) — w płac. 155, 
w żądaniu 140. 

Marki niemieckie (got.) — w pla- 
ceniu 10,50, w żądaniu 10.60. 

Marki niemieckie (czek) — w pla- 
ceniu 10.20, w żądaniu 10.60. 

5 proc. sty zastawne| m. Łodzi — 
w płac, —, w żąd. 200, 

4 i pól proc. listy zast m. Łodzi — 
w płac, —, w żądaniu 190. 

8 proc. obligacje m. — w pla: 
ceniu —, w żądaniu 88, 

Miijonówka w pl. 1275, w żąd. 1500, 


1 czarnej. gieldy warszawskiej, 


Wczoraj na warsząwskiej giełdzie nie- 
Urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 6025. 
Marki niem. 10.70, 
Franki tran, 475, 
Funty 26000. 
Ruble złote 277000. 
Ruble srebrne 1880. 
pan srebrny 880. 


(arma giełda w Łodzi, 


Wczorajsze notowania z nietrzędo- 
wej giełdy w m. Łodzi zdradzały po 
czątkowo b, mocną tendencję. Wkońcu 
jednak gorączka zaczęła słabnąć, — 
Obroty były średnie. ~ 

Kursy kształtowały się następujące 
Dolary 5950—5875. 

Funty 26000—25500. 
Franki tranc, 470. 

Franki belg. 440. 

Franki szwaje. 1100--1075. 
"Mk, niem. 11.50. 

Kor. austr, 0,50. 

Koroty czeskie 150. , 
Liry 260 

Leje rum, 28. 

Miljonówki 1400. 

Więdeń czeki 0.25. 
Berlin czeki 10.75. 


Taminięcie glełiy gdańskie) 


GDANSK, 10 lipca — (Tel. własny 
„Głosu Polsk *): - 

Marka polska 9.60—9.75. 

Wypiata na Warszawę 9.75. 

Dolary 545, 

Funty 2485—2495. 


Z-mtnigcie giełdy berlińskiej. © 
BERLIN, 10 lipca. — 4T. wł. „G, P” 
Marki polskie 9,80—9.85. 

Wypłata na Warszawę 9.90. 
Dolary 554—556. + 
Funty 2435—2495. 


Giełty zagranirzne. 


ZURYCH, 10 lipca. (Pat). Począt= 
kowe kursa dewiz: Warszawa 0,10, Bere 
lin 0,95, Holandia 202,35, Nowy jork 325 
i poł, Londyn 25,24. Paryż 40.70, Medio- 
lan 22,35, Prada 11,10, Budapeszt 0,40, 
Zagrzeb 157.50, Sofja 545 (Wiedeń 0,02 
i jedna czwarta, austr, kor. stem. 0,02.50, 


BERLIN, 10 lipca. (Pat). Dewizy: 
Amsterdam 21,100, Włochy 2400, Lon- 
dyn 2420, Nowy Jork 545, Paryż 4245, 
Szwaicarja 10,100, Praga 1140. - 

Tendencja silna. 


ficta rbożowo-towarowa. 


WARSZAWA, 10 lipca. 
Mąka żs%%iu 70 pr.—27,000. 

` Owies iski—21,000. 
Owies kresowy, fr. Warszawa 21,000. 
Mąka żytnia 65 pr.—27,000. 
Jęczmień poznański—17,175. 
Ceny rozumie się zao kilogram 


netto, loco stacia załadowania, a 


nie iest zastrzeżony inny Sposób 


stawy, 
iN 


HAMBURG. Na przetargu skór 
płacono; skóry krowie bez łba 21,29 
funtów wagi 4440 mk,30r59 45.50 -47 
40149 41 — 45,10, 50(79 42,95 - 46,50, skó- 
ry cielęce bez Iba 55,10—55,05, z Iban 
46,70—54,50, skóry wołowe bez lba 21/29 
w. 20,59  48,70—40,55, 4049 43,25 — 
- 48,05, 50179 44—47, powyżej 80 funtów 
44,50, skóry końskie ciężkie 1456, 
średnio ciężkie 010, lekkie 551, skóry 
owcze z pełną welną 51,80, 


O A a w, 


| 


4 


- 
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qRrozki, powozy, wolnn* 

A 3 w ty, karatkt, aniefefakia 

Henryk Sas-Klechniowski, je Onte wody. TENA, 
Warszawa, ul. Wopóina NA ZE, telefon 279-71, ię brykt towAro sn ea 

. > I$ wozy sprzedam Kilń-, 
Przedstawiciel! Zarzadn Swiatoweco Zakładu Kaplelowego JR ck lego * ?3 0505—1—! 
nyaezyżni U grebywnła okazjal Na- 

PISZCZAMY m Słowaczyźnie Hbr. okana Na: 

dla leczenia reumatyzmu, gąśćca stawowego, iachiasu (rwy kulszowej} # nia willa z 22 morrami 
za pomocą naturalnych gorących 6700, źródeł aizrczanych I kąpiel! | pszennej slomi w oko 


Zarząd 


Banku Rupieckiego £ódzkiego 


podajk niniejszym do wiadomości Panów Akojonarjuszów, że na zasadzie S$ 60, 61, 


: ; ; : : błotnych o znacznej sile radioaktywnel=udziala wszelkich informacji, qllicy Łodzi ma bluro „Far- 

62, 64 i 98 Statutu, odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1922 r., o godz. 6-ej po poł, 5 Waży A Zakładu. ułatwiania w otrzymaniu wiz pasznortowych. ; tuna”, Łódź, Wólcznń- 
w lokalu Banku w Warszawie, przy ul. Wierzbowej XM 8, Pokoje x utrzymaniem od kor. oz. 70, goście x Polsfł otrzymują | ska 165. 0534—5-k 
znaczne zniżki. Dogodne połączenie kolejowe. 8532—0 jave wyłolkowy B a 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. | zesezezenie ES 


Niniejszym BA przód nabyciem: 3 weksli na spmę dwa 5 sgh 
E pół miliona marek z wystawienia Bronisława Pladka, płatnych wj lE nokata podiejaka i 


x dnia 6 lipca; 6 weksli na sumę trzech miljonów marek z wystawienia 400 drzyw owocowych, 

Porządek dzienny! Sławomira Swinarskiego, płatnych w dniu 17, 25 130 lipca; 4 weksli | Rzcowska 206. _ B54-4-1. 

1) Powiększenie kapitału Banku; na sumę dwóch milionów z wystawienia Bogdana Łapińs"lego, płat- | gorzedam ples 5 mar 
2) Wybory ozłonków Rady i Zarządu; nych w dniu 11, 15 i 20 lipca Weksle powyższa przekazane zostały | nity EE". 
3) Zmiaqa niektórych paragrafów Statutu Banku, na Polski Dom Handlowy w Gro'hie, jako sadatek na przeprowa. |“ Cmime ga 1-k 


dzenie tranzakcji handlowej, Ponieważ firma powyższa umowė ze- | = Am 


Do nozestniczenia w powyższem Walnem Zgromadzenia mają prawo pp. | rwału, towaru zadatkowanego nie dostarczyła, weksli nie zwróciła NEET MOCNĄ 
Akojóferjnsze, którzy najpóźniej do dnin 8 sierpnia r. b. żłożą swoje akcje w Ban- | przeto ostrzegamy przed nabyciem takowych, gdyż weksli tych nie EA 1602—0— 


ku Kupieckim Łódzkim w Warszawie, lub filji w Łodzi, Piotrkowska X 74. płacimy, przeciwko firmie powyższej występujemy na drogę sądową, Lalala I ui 
Ww dnia 8 lipoa 1922 roku. 480—2 > Tow. Przemysłowo-Handlowe |Lokals | milaszkania. 
TA sę 9586—1 „CONCORDIA: 8p. z ogr. odp. 


(Za wyraz 35 mk.) 


-> 


m Badani aona ai e Dr.W. Łagunowski FRO NTO WY 


Choroby skórne 


je wynając!a dnłn snte 
ryna za składem mos 
rowsnym, ndntne na, 
wszystko. Wiadomość: ul. 
Piotrkowska 69, Zakład 
przewozowy, i 155—2-m' 


oge oddaś lokal przy 


‘Tylko my A on trzypiętrowy 2 FR 


zakupiliśmy zimowe towary przed podskocze- BA =e | yig „Louvru“ na Inte- 
niem cen I: powodu tego sprzedajemy najtaniej, R „płańska (Długa AR | dobrze utrzymany z jednopiętrową . niewykończoną olicyną, nadającą zł Porada udział w 


do „tosu“ 
+ = się na mieszkania, małe przedsiębiorstwo, składy i t. p., natychmiast | gry mir M „interest, ea 2—1-m 
Garderoby letnie 
Dr. med. 
Palta damskie 165 14.5 IR 500  Jestonki 82. 28.— ke H I bi do sprzedania. Danłeslanid mzatiła. 
„m kowerk, 50. $4, 82.000 Sukieneczki x etaminy A" cz Wiadomość: nl. Piotrkowska Ni 157 m. 18, 9526—8 (2a vyras M mk.) 
Suknie s kretonu 55 4.500 55 45 8500 Piotrkowska 28 


a lelnisiru pesy intali- 
wńtnej Mragllexioj 
EA 


Choroby skórse, waroryozse 


z stamin, 12. . Bluzki etaminowe 3.5 4 5 3 500 W Diron ma f 
" tamin, 12.6 9,5 7.500 AY, neare oR Or. f dmun d Ekkert! Do sprzedania Poszckiwaso. 


x szowiotu 75 5.800 Spódniczki z szewjot, 3.8 8.500 


a Garniturki dla chłopców w ale, w lesiste] mien 
eae ra osie 1 EFA raison wet Ca wyra 25 mk) |eoowoki, "cl, Alakan- 
» s trykotu 22.— Paletka w dla chłopców I IA Ua. “Panto | Choroby skórne l-3" masywn pokona | toorme] onienka pårowa 5 kira. ponje dzie 
„  sjedwabła 38000  dsiowozyńtk. i pisiy ae = iian w najlepszym |, szukujo seite loda po dwie 
Przyjmnje od 3—8 wiecz, HA Wiadomość: |”! 7, moża byćjosoby s  osłodsieni:.om 
m = P rúg do 
Jesienne nowośći pray mł |ldpowa 45  . 290—5 |do, rakia skoozyja| olrzfagaioś eh ir do 
ózej "$zw: cer MIÓSKIEgO (7 Gróraej |. eskole powawęlna, Wy pub Zelnik” 
Jesioski Paita damskie s welouru a r ge U.W. „ 1e-VL 1024 t P ki maganla pktomna, Ofo} | |  68g—i-d 
* «s modnego | angielskich materjałów Akuszerja I chor. kobiece | OSZUXIWANA |ty do „Głosu sub. „M M*| ooy Taek) n do 
materjału 48. 88— 3x, 32. 28.— í Pomorska? korespondeatkk ranr a a I rE S eA Badwań- 
Przyjmuj A ę.5— 5 Ir. Bolesław Kon niemieckim so znajom, gąłodzieniea k 6 klas.joka M 4% Adamek. 

l na garnitury, palta, koatjumy. ta Prsyjwuj, 8 9 g SDR janona tarji A MERA na | igor a 606—1-k 
i SAP TIA „maszynie. Oferty proszę jdwnletnią praktyką w|o-<—7rregameną bronzo- 
Materjały, seknie, bluzki w wielkim Choroby meas, o, R [petada nab nal a inot rear ona | AA 
Doktór mis Geri. SE sia Polsk, 037—321 pe apabłeti mej possu- ną, czystej Pay „I)obor- 


= —.ikuje jakiegokolwiek sa- 
) SZUMACHER Aeran n ri > Pracownia sukien lon, Jęca |qferty do trad -ye »prsddóm, Šita $r 
Choroby skaros i wene- „Młodzienieo*, 


R Garnitury meskie „ssesiięsa  28.— EO 2 
— M. Majgrczykoweji _ ama UE FAB 


n » s osystoj wolny 42.— 8— 


ryczn 

A cods. przyj.: A 4 1 kic w ul. Piramowicza 8 odzialny magazy- jy 1. Romabium na 
”» 12) s kamgarny 55,— Á nieda. | święta r, Stanlstaw Przybyli oleca najnowsze mode” |; Ser gta | le; 248 alodenio 1. Nokmeza, p?. 
Spodnie 8 >) Bened kta Ma 1 ró pia) w ora le wiedeńskich sukisn cyjne) ae oiio. | gala 20 sierp W se! 
x z atrstodgarau 9.5 w 500 y 8584—10 Kadara, ord Pma Ay przes sze- | letnich, kostjumów I palt, wikdniej posady. Pos p nlnioet7 ma isiriogo 

» n Zamarza 14. "= |kraj Tia roku w Ke7kie7, m SBB. |data dobro roferonoja A 10. > E 609—1-4 

|órije a pod „Orłem*. Łaskawe oferty do Głos mo 
Schmechel i Rozner; Dr. med, l. stupay mon KUPUJ E su sub „ „Magazynióri R. aqua a tobraęsty: 
9491—10 Łódź, Piotrkowska 100, filja 160. i płacę 30; drożej |_| — b 


RZY złoto, srebro 


Specjalista chorób oeza roty node 
© ordynuje od 1 — 2 a jperły, zegarki, stara Kupna i sprzedaż, I „cy 


6 4—6 po AA 
zęby, dywany futra 
Zaokodn a At 63.) d S ki 0 ; eein No?! (Za wyraz 40 mk.) © eeg w ŻE pył 
AM AD PF PE, 98 SELIR ;Milich, Prva PY fpedeca, Stół, n 


I piętro. sla, otomang, szatę, | pieślak Jówef zaot igoh, do- do- 
$ |paciozkowych, dżes|. 492—010] biurko, etażerkę. zagar U wód osobisty, dany 
Choroby skaras towych i drewnia- sprzedam tanio, Piotr-|w Łodzi, M ŚM. 


i weneryczne nych praz TOREBKI Asystent (ka) kowska 261—4, front - |fofmierck "jómt zgubił 


Radzimy nie zwlekąé z zakupem, 


BIURO TECHRICZNO-.HANDLOWE 


tanio rdo! kartę powołała rooz. 
Dr Le KO i paciork we, + m ZORB. jon 
Energja“ s Lewkowicz Rri "adj 3 korona do anna Por RE C=: 
37 Konstantynowska 12. lm, 13, lewa oficyna., dentystycznego od zaraz | gera, Teih MS a [i "TORT tes Feliks zzu 
od 9— | ość Gm. RON 449—20 | Piotrkowska 108, mad i Ta miah TA OIW bił tymon. dowód oso- 

spółka z ogr. odpow. 445—6 9530 - Pr dwa foteie muszę bisty, wyd. w Łodzi. 


sprzedzó w trzech dniach | = 8T0—3-% 
tanio, Przejazd 24—5. 


: in dna? +569—2-k | glękniewski T Jol zgo 
JUŁOSZAMI arogis TE PE ka, alaajce. 


Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i Litwę ; | Dr. med. Do sprzedania 


Tow. Akc, Austrjacko-Ameryk. fabryk ię L biła Garet Szmi- Bo. 
wyrobów gumowych i azbestowych E. TELIGSONOWA ta, 12 H. P >, 4 kołach, szycia, plagę” maj opiay tę powołania oiga 


44 || ordymuje przez late e wyciącanym kotłem, akg j wychowanie iWajnrajoh, Benedykta 19 
w dobrym stanie, 7 atm, > 354—1ó-k | Gabaozy sk! Mieczystaw 
” 29 emp erit W Cieckocinku powierzchnie ogrzewanie (Za wyraz 25 mk.) 6.1 Fi cm R uj $ zabił ai są Gómobi- 
| domek przy hotela Milera] 42X24, omg masor fi firey] aNd joś r uprzążą i rowa: Issey ną roez, 1802. 
a ip sk oryo 8, gielskiago, konwersa-|'' ga na reserach Bód=d-5 
Warszawa, Leszno 13, te AR Bg me 18 gagów | (TAR Pabjanice, ui: „rs cji udziela rutynowa- jsprzedania za 460,000,—; emm 
` + Kilińskiego 45.  563—2|ny nauczyciel. N.-Cegtel= mk, Wiadomosó: ul, Sło- 
«= injana 12, m. 4, „ad '3—5 | wiańska 22, od 6 wiecz. 


polkołów Tekl: a zgub, p, kar- 
À tę pobytu, wyd, *% 


2 < 4 KAN OR r 06 R wr herowie, NA EOBO" 
Oddział w Łodzi — Dzielna 44, pf Ur. 5. KANT apo po S oastea Mobi SREB», a A 
; (3 Specjalista chorób wene- | Ą ROMNĘ iu dzielę esperanta af aszyn a do pisaniaj S= 
TELEFON 1433. ` Ę spe, „AA Aż p dogoni Oferty pod | „IHammond”, w zupeł.| Jee B: jory anra aj 
> moczopłciowych, tosu“. 534-1-0, nie dobrym Stanie doj” matry uię gim 
Poleca ze składów swych wszelkie artykuły gumowe Sa Leczenie premie nóotgona Zakopane Bystre. ANC po nTen irprrecagas ate |mieókiego. 517 Lats 
| w kantorze, Słowianska 
azbestowe i kauczukowe. Piotrkowska M 144, jt otwarcia; Jamiga wol: P osady i prace. M 22, oodź, od 6 po poł, Jeutowioa Regina ogu- 
że. råg- śwangelickiej, ETWA p sosi Zaotiarowane. 0% > Bał il 2 Ponzi. osobit; 
Gods, prayjęgia: od ear CZa woa 83 mk:) assyać Singera kryta, Wel Bo 


b~t pp. Dla Pań 6—8 n.p o sprzedania. Wia ochanowski Tan zgubit 


a 2 y a} pe g 
Zakład kuśnierski o IA py boo domos6: Nowosżarzówska, paszport oku bpacyjay, 
Pi OWSEAR m OF PLS g fryzjera. öül-L x) wyd, w Łodzi. 475—1—h 


1 nowy Kocioł Obermayera, 


31U—1+ pa 


z a) Glare 
1 centryfuga Obermayera, H Waserman p, SONEŃBER (| poraki, ne e e Taea e oh ko- "AGA e AH 
> JBODISLJy 
I żednocylindrow. Vacuum-pompa I płacę najlepiej ag bty- || _„Porda”, Bliżażę lator Konstantynowaxa 70. fw Łodzi, oroz książeczkę 
Piotrkowska 42 ATF skórne, dróg mo: ||113, złoto, perły, zeby, macje: Senatorska 13 | Ul—3- Kina wiąztu TaatemczArzy 
do sprzedania. 484—3 |] eykonywa wszelkie ro- czowych i wen pè brd Batnozne, AywAnyi ski pk gower, wolne koło, mato, 1441 -3—% 
- DSZU N I L- 7-197 e a PTZ 
Zgłoszenia do Aj. Reklamy „Atar“, Łódź, | skie, jek meskie ml, Zelona NA 8. | Warszawski p! „Forda, giera roni wany aurada HANAK za uolawa zi 
Piotrk. 185, sub. „Kocioł Obermayera”. cenach przystępnych *TJJm. 12—1 1 = AA | Piotrkowska $ |macje: Senatorska 19. | 0 Z maki Ery Jka ać sd 
z akuratną obsiugą. 59-8 smu lewa ot. Il piętra. 83—]-pź' R i adar E a = 
CRZL E I! aor areia en SEEN Pb a a n DAA n o R A "— a 
ZWYCZAJNE: 76 mu. twe p owy jedauszcaitowy. NADESŁĄNE: pr a m 440 m: tek- 
PRENUMERATA: Miesiftknie M. 1010—, Kwartalnie Mk. 3.000-—. Za odno- (GŁOSZENIA: sx BBB, 70 żokkdie 109. pill za it e eiaa EE n a r AA 06 giórs 
<a depłaca się Mk. 100.— miesięcznie. Prenumerata Map. (Nfs A gargasy znow O y 00 Ik 19,000 LRO Oglosaaala samiojae jogę oMi 
e a d armii Ś fizm £ o 480 pran; drośaj 0d miejac. OgloascAt alani j 
mal Mk 171 rp dl DR Kwartalnie 5-340.— nyoh ( Wetątassarak” 25 proe. drożej. Zo tormo, drei ogłoszeń | ofiar adalalsitzeja LU odpywiańs: 


emes | m 
© RTE, (WUJĘTIZAJ CA ZWOREK WAZONY 1 RÓBMY OKIDA 77 Ao X | ZWROTY KZ EE E Wow ROEE 


| Pw SDI WYW RZ O AZT ZODIAC. ROZ KOENI A ODDANIA A DE ZEW 4 1 TRKDZZOK OR II TZT 4 6% CZANAMO 
W drukarni „Głosu W Piotckowska 86 wadąktor | wydawca Mareęsli Sacha * 


ni — 


